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W ym iana dokum entów  
ra ty fika cy jn ych  po lsko-radz ieck ich  

umów granicznych
(f) 28 m arca 1952 r. w  W ar

szawie W icem in is ter Spraw  Za
granicznych S. W ierb łow sk i o- 
raz Ambasador Nadzwyczajny 
i  Pełnomocny ZSRK A. A. So
bo lew  w y m ie n ili dokum enty ra 
ty fik a c y jn e  P ro tokó łu  z dn ia  8 
g rudn ia  1951 roku  m iędzy Rzą
dem  Rzeczypospolitej Polskie j i 
Rządem Zw iązku Socja listycz
nych R epub lik  Radzieckich o 
wprow adzeniu zm ian do U m o
w y  o stosunkach praw nych na 
po lsko - radzieck ie j gran icy 
państw ow ej oraz do K onw enc ji 
o sposobie regulow ania k o n f lik 
tów  granicznych i incydentów  
—  podpisanych w  M oskw ie 8 
lipca  1948 roku.

P ro tokó ł został ra ty fiko w a n y  
przez Prezydenta Rzeczypospoli
te j Polskie j w  dn iu  9 lutego 
1952 r. i przez Prezydium  Rady 
Najwyższej ZSRR w  dn iu  17 
marca 1952 roku.

Przy w ym ian ie  dokum entów 
ra ty fika cy jn ych  b y li obecni:

Ze strony po lsk ie j — M in is te r 
Pełnomocny M. W ierna, D yre k 
to r P ro f. M . Lachs, D yre k to r 
P ro toko łu  Dyplom atycznego E. 
B arte l.

Ze strony radzieckie j — Rad
ca Ambasady ZSRR D. I. Zai- 
k in , I  Sekretarz Ambasady 
ZSRR I. I. W olenko.

Coraz więcej przodujących zakładów 
pracuje już na poczet II kwartału br.

W  dniu 2 8 .III p lany  k w a rta ł-  i 
ne w yko na ły  Jaw orzn icko _ M i-  
ko łow sk ie  i  R ybn ick ie  Zakłady 
P rzem ysłu Węglowego.

M e ld u n k i o przedterm ino
w y m  w ykonan iu  p lanu nadsy
ła ją  rów nież w łókn iarze . Z a ło
ga przędzaln i średnioprzędnej 
ZP B  im . gen. W a lte ra  zakoń
czyła w ykonan ie  swych zadań 
za I  k w a rta ł br.

28 bm. zam eldowali o w yko 
nan iu  p lanu także robotn icy 
trzech w ie lk ich  zakładów  prze
m ys łu  In ia rskiego w  Częstocho

w ie: ZP Ln W arta, Gnaszyn i  
Stradom.

Obok załóg, k tó re  zakończy
ły  ju ż  realizację kw a rta ln ych  
zadań produkcy jnych , is tn ie ją  
jednak we wszystkich b ra n 
żach przem ysłu w łókienniczego 
zakłady nie  w yw iązu jące się ze 
swych obowiązków. I  ta k  np. 
w  branży baw ełn ianej wśród 
przędzalń średnioprzędnych na 
szaiym  końcu zna jdu ją  się ZPB 
im . M archlewskiego. W  prze
m yśle w e łn ianym  nie w ykonu ją  
planów  m. in. zakłady im. 
O krzei i  Tomaszowskie ZPW.

W  hołdzie  pamięci 
K a ro la  Św ierczewskiegogen.

(f) 28 bm. — w  5 rocznicę bo
ha te rsk ie j śm ierci generała K a 
ro la  Świerczewskiego, przy M a
uzoleum  Generała -  Bohatera 
na cm entarzu w o jskow ym  na 
Powązkach w  W arszawie odby
ły  się uroczystości, poświęcone 
uczczeniu pam ięci płom iennego 
p a tr io ty  i rew o luc jon is ty .

P rzy M auzoleum  stanął ba ta
lio n  honorowy 1 praskiego p u ł
ku  p iechoty I  W arszawskiej 
D y w iz ji im . Tadeusza Kościusz
k i  z pocztem sztandarowym .

W okół M auzoleum  zw artym  
pierścieniem  u s ta w iły  się pocz
ty  sztandarowe P o lsk ie j Z jed 
noczonej P a r t ii Robotniczej, 
s tronn ic tw  po litycznych. Z w ią 
zku B o jow n ikó w  o Wolność i 
Dem okrację, o fice row ie WP, 
kom pania kadetów  — „W a lte - 
row ców “ , delegacje stołecznych 
zakładów  pracy z pocztam i 
sztandarow ym i oraz tłu m y  lu d 
ności.

Na uroczystość p rz y b y li człon
kow ie  Rady Państwa, członko
w ie  B iu ra  Politycznego K C  
PZPR, członkow ie Rządu RP 
z prem ierem  J. Cyrankiew iczem  
na czele, M arszałek Polski K . 
Rokossowski na czele genera- 
lic jj, oraz przedstaw icie le KC  
PZPR i  w ładz naczelnych s tron
n ic tw  , po litycznych.

Do zgromadzonych przem ów ił 
W icem inister O brony Narodo

w ej generał b ro n i St. Pop ław 
ski.

W im ien iu  K om ite tu  C en tra l
nego Polskie j Zjednoczonej P a r
t i i  Robotniczej i w  im ie n iu  W o j
ska Polskiego gen. Pop ław ski 
złożył ho łd prochom  K aro la  
Świerczewskiego w  5 rocznicę 
Jego śm ierci.

W śród głębokie j ciszy i  sku
pien ia zebranych do stóp M a
uzoleum zbliża ją  się delegacje 
z w ieńcam i.

W  im ien iu  Prezydenta RP 
w ieniec składa szef K ance la rii 
C yw iln e j m in . R yb ick i.

Od K om ite tu  Centralnego 
Polsk ie j Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej w ieniec składa ją 

I przedstaw icie le K C  —' ' W ita - 
i szewski, Pszczółkowski i  K a - 
I m ińska.

W ieniec od Rządu RP sk ła
da ją: P rem ier C yrankiew icz i 
Podsekretarz Stanu w  P rezy
d ium  Rady M in is tró w  — m in. 
Berman.

M in is te r O brony Narodowej,
| M arszałek P o lsk i Rokossowski, 

Szef Gł. Zarządu Politycznego 
W P — w icem in is te r ON gen. 
bryg. Naszkowski i  w ice m in i
ster ON — gen. b ro n i Pop ław 
sk i sk ładają w ien iec od M in i
sterstwa O brony Narodowej.

Kam ienne p ły ty  Mauzoleum  
po kryw a ją  się zie lenią w ie ń 
ców i  naręczami kw ia tów .

1 k w ie tn ia  p ierw sze losow anie  
N a rodow e j P o życzk i
68 granych po 10.000 zł

(f) 1 k w ie tn ia  br. rozpocznie 
się pierwsze publiczne losowa
nie  Narodowej Pożyczki Rozwo
ju  S ił Polski. O dbywać się ono 
będzie od 1 kw ie tn ia  do dnia 5 
k w ie tn ia  1952 r. codziennie od 
godziny 17, w  gmachu Po
wszechnej Kasy Oszczędności w  
W arszaw ie przy u licy  S ienkie
w icza 12/14.

Stosownie do uchw ały Rady 
M in is tró w  z dnia )8 czerwca 
1951 r. w  spraw ie rozpisania Na
rodow ej Pożyczki Rozwoju S ii 
P o lsk i (M on ito r Polski N r A-52, 
pez. 687) w  losowaniu tym  w y 
losowanych będzie 425 tys. o b li
gacji, z k tó rych  połowa, t j.  
212.500 ob ligac ji będzie prem io
w ana na łączną sumę 40.885 tys. 
z ło tych, druga połowa na łącz
ną sumę 21.250 tys. z ł będzie 
w ykup iona  według ich wartości 
im ienne j.

D la wszystkich 17 klas po
życzki będzie wylosowanych 
ogółem 212.500 p rem ii, a m iano
w ic ie :

68 p re m ii po zł 10.000.—■; 272 
prem ie po zł 5.000.— ; 2550 p re
m ii po z ł 1.000.— ; 9010 p rem ii po 
z ł 500.— ; 17000 p re m ii • po zł 
250— ; 183600 p re m ii po z ł 150.—

LosoWanie num erów  ob ligac ji 
odbywać się będzie dla wszyst
k ich  klas pożyczki jednocześnie. 
W  ten sposób obligacje  oznaczo
ne w ylosow anym i num eram i, 
bez względu na klasę, podlegają 
p rem iow an iu  lub  w ykupow i.

W ykup  wylosow anych ob liga
c ji nastąpi w  Oddziałach Naro
dowego Banku Polskiego i Po
wszechnej Kasy Oszczędności po 
ogłoszeniu w yn ików  losowania 
w  Tabeli U rzędowej M in is te r
stwa Finansów.

$
Przedstaw icie l PAP uzyskał 

od dyrek to ra  Departam entu Po
życzek i  Oszczędności M in . F i
nansów szereg in fo rm a c ji o sta
n ie  prac przygotowawczych oraz 
o sposobie przeprowadzania lo 
sowania.

Prace przygotowawcze do lo 
sowania zostaty . rozpoczęte 
przez M in is te rs tw o Finansów 
od dawna. Polegały one na 
opracowaniu systemu losowań i 
przygotow aniu  odpowiednich 
Środków technicznych.

W  szczególności przygotowa
no z w itk i do losowań z num e
ram i ob ligacji, sprawdzono je  i 
zw in ię to  w  odpowiednich, me
ta low ych obrączkach oraz u ło 
żono ko le jno  w  specja lnych k a 
setach, z k tó rych  w  obecności 
K o m is ji Losowań i  publiczności 
zostaną w  dn iu 1 kw ie tn ia  br.

| przed rozpoczęciem losowania 
I wrzucone do k ó ł losowych.

Losowanie przeprowadzi po- 
I wołana przez M in is tra  F inan 

sów specjalna K om is ja  Loso
wań, z udzia łem  delegata CRZZ. 
Do zadań K o m is ji należy rów 
nież sprawdzenie zw itkó w  przed 
losowaniem, przeprowadzenie 
samego losowania oraz w łaści
we zabezpieczenie kó ł losowych 

j ze wsypanym i do nich z w itk a 
m i.

Należy podkreślić, że pub licz
ność obecna ną losowaniu bę
dzie mogła przed jego rozpoczę
ciem żądać sprawdzenia, czy 
wskazany num er ob ligac ji zna j
du je  się wśród zw itkó w  w sypy
wanych do k ó ł losowych.

Posiadacze ob ligacji, k tó re  nie 
zostaną wylosowane w  p ie rw 
szym losowaniu, b iorą udzia ł w 
losowaniach następnych. Poło
wa bowiem  wszystkich ob liga
c ji w  okresie sp ła ty Pożyczki 
zostanie wylosowana do p re
m iowania, a połowa do w ykupu 
według ich w artości im iennej.

W pierwszym  dn iu losowania 
zostaną rozlosowane prem ie po 
10.000, 5.000 i 1.000 zł.

Losowanie p rem ii niższych 
oraz losowanie ob ligac ji do w y
kupu według ich wartości 
im ienne j odbędzie się w  dniach 
następnych.

W celu u ła tw ien ia  szerokim 
masom subskrybentów  spraw 
dzania w yn ików  losowania i po
de jm owania wygranych. M in i
sterstwo Finansów wyda w  du
żym nakładzie tabelę losowań, 
przeznaczoną dla zakładów pra . 
ey, gm in w ie jsk ich  itp .

Ze względu na okres losowa
nia i czas niezbędny na w yd ru - 

. kowanie i rozprowadzenie tabeli 
urzędowej, p lacówki w ykupu 
będą m ogły przystąp ić do w y 
płacania w ygranych po 10 
kw ie tn ia  br.

Sejm uchw alił budżet i  Narodowy 
Plan Gospodarczy na ro k  1952

Z am kn ięc ie  jesiennej sesji Sejmu U staw odaw czego
28 bm . została dokończona debata nad ustaw am i o N aro 

dow ym  P lan ie  Gospodarczym! i  o budżecie na rok 1952. Jako  
ostatni zab ra ł głos sekretarz K C  P Z P R  tow. pos. Ochab. Sejm  
obie ustaw y uch w alił. Po przyjęciu  szeregu innych ustaw  
M arszałek odczytał zarządzenie Prezydenta UP zam ykające  
jesienną sesję Sejm u. N a posiedzeniu b y li obecni członkowie  
Rządu z tow. P rem ierem  J. C yrankiew iczem  na czele.

W dalszym ciągu debaty nad 
p ro je k ta m i ustawy o Narodo
w ym  P lanie Gospodarczym i 
ustawy budżetowej na r. 1952, 
zabrało glos 27 i 28 bm. szereg 
dalszych mówców.

Tow. pos. Pieprzyk (PZPR) 
om ów ił zagadnienia kom un ika 
c ji i łączności oraz żeglugi.

K o le jn y  mówca — pos. Wąsik 
(ZSL) om awia sprawę rozw oju  
naszego obrotu towarowego, za
rów no zagranicznego, ja k  i w e
wnętrznego.

Na pom yślny rozw ój naszego 
hand lu  zagranicznego decydu
jący w p ły w  m ają  rozw ija jące 
się stale s tosunki handlow e z 
ZSRR i  k ra ja m i dem okrac ji lu 
dowej. W  obrocie w ew nętrz
nym  rok  1951 b y l rok iem  sze
rokiego rozw oju  socja listycz
nych fo rm  hand lu. Zadania ro 
ku  bież. m ają  na celu zapew
nien ie dalszego wzrostu udzia
łu  hand lu  uspołecznionego w  
ogólnym  obrocie w ew nętrznym  
i  dalszego poważnego wzrostu 
zarówno liczby  placówek, ja k  i  
racjonaln iejszego ich rozmiesz
czenia.

Pos. Stefański (SD) om awia 
wzrost zadań, ja k ie  staw ia plan 
przed przem ysłem  drobnym , 
spółdzielczością pracy i  rze
miosłem.

Następnie zabiera głos tow. 
pos. M inor (PZPR), k tó ry  za j
m u je  się udzia łem  rad narodo
w ych w  sporządzaniu i  re a li
zowaniu p lanu i ustawy budże- 

| tow e j oraz zagadnieniem ja k  
najpełn ie jszego i oszczędnego 
zużytkowania przez w ładze te 
renowe —  sum p re lim ino w a
nych w  budżecie.

K o le jn y  mówca — pos. Bo
cheński (Klub Kat.-Społ.) zw ra 
ca uwagę na znaczenie szkole
nia  średnich ka d r technicz
nych, ja k  m a js tró w  i  b rygadz i
stów, a także rob o tn ików  k w a 
lifikow a nych .

Zadania rolnictwa
W  dalszym ciągu dyskus ji 

tow . pos. Klecha (PZPR) poru
szał zagadnienia związane z 
planem ro ln ic tw a .

Zadania postawione ro ln ic tw u  
są — zdaniem m ów cy —  tru d 
ne, ale ca łkow ic ie  realne. Na 
w si is tn ie ją  jeszcze poważne re 
zerw y gospodarcze, k tó re  mogą 
być w ykorzystane, jeże li przo
du jący ch łop i służyć będą radą 
i  pomocą swym  gorzej gospo
da ru jącym  sąsiadom. C h łop i po
w in n i dokształcać się w  zakre
sie w iedzy ro ln icze j.

Nasze organizacje pa rty jne  
na wsi i  Cała pa rtia  będą po
magać pracującej w s i w  w y k o 
nan iu  stojących przed n ią  za
dań — zakończył mówca.

Czwarta część budżetu 
na oświatę

Pos. Wycech (ZSL) m ó w ił o 
zagadnieniach rozw oju  ośw iaty 
i  k u ltu ry .

Mówca podkreś lił, że w yd a t
k i na cele społeczno -  k u ltu ra l
ne W 1952 r. wynoszą 25,6 p ro
cent budżetu, co świadczy o je
go tw órczym  i  poko jow ym  cha
rakterze —• w  przeciw ieństw ie 
do budżetów państw  ka p ita lis - 

I tycznych, k tó re  są program am i 
I niszczenia i  w o jny.

Siły zbrojne na straży 
naszego pokojowego 

budownictwa
Pos. Pokrzywa (ZSL) poświę

ca swe przem ówienie sprawom, 
zw iązanym  z w yda tkam i bud- 
żetowym i na obronę narodową.

W skazuje on. że rozdęte go
rączką zbro jeń budżety państw 
k ra jó w  agresywnego b loku 
atlantyck iego k ładą się całym  
ciężarem na b a rk i mas pracu
jących, prowadza do lik w id a c ji 
przem ysłu pracującego dla po
trzeb cyw ilnych .

Budżet nasz przew idu je  10,5 
procent w yda tków  na obronę 
narodową, co nie narusza na
szych zadań w  dziedzinie re a li
zacji ogólno -  narodowych p la 
nów gospodarczych. Siła nasze
go ludowego wojska uw ie lo - 
k ro tn iona  jest s iłam i w ie lk iego 
ruchu obrońców pokoju, a prze
de w szystkim  potęgą Zw iązku 
Radzieckiego, jego niezwyciężo
nej A rm ii i genialnego k ie ro w 
n ic tw a Generalissimusa Stalina.

Kończąc, mówca stw ierdza 
wśród oklasków: „N a ród  nasz 
jest głęboko przekonany, że 
nasze s iły  zbrojne — dowodzo
ne przez M arszałka P o lsk i K o n 
stantego Rokossowskiego, je d 
nego z na jdzie ln ie jszych i  n a j
znakomitszych dowódców s ta li
now skie j szkoły, zwycięzcę spod 
M oskw y, K urska  i S ta lingradu, 
strzec będą niezłom nie naszych 
granic na Odrze i Nysie przed 
zakusami im peria lis tycznych 
podżegaczy wojennych, strzec 
będą naszego pokojowego bu 
dow n ic tw a“ .

Tow. pos. Kłuszyńska (PZPR)
m ów i o nauce, oświacie i  k u l
turze, porów nując pod tym  
względem  k ra je  kap ita lis tyczne 
z Polską i  in n ym i k ra ja m i obo
zu poko ju  i postępu.

Pos. Tomczyk (ZSL) m ów i o 
tych częściach budżetu, k tó r e ; 
dotyczą pomocy i  op iek i zdro
wotnej, k u ltu ry  fizycznej oraz 
ubezpieczeń. Przeznaczenie 16 
proc. ogółu w yd a tków  budżeto
wych na te cele jest n iezb itym  
dowodem w ie lk ie j tro sk i rządu 
o człow ieka pracy.

Pos. Kaliszewski (SD) om awia 
nasze osiągnięcia na po lu rozwo
ju  k u ltu ry  i  sztuki.

Tow. pos. Wróblewski (PZPR)
m ów i o zagadnieniach szkolenia 
kad r oraz o rozw oju  ośw iaty i  
nauki.

Z ko le i głos w  dyskus ji zabie
ra  pos. K ita (ZSL), k tó ry  m ów i 
o problem atyce a d m in is tra c ji 
państwowej, w ym ia ru  spraw ie
d liw ości i  bezpieczeństwa.

K o le jn y  mówca pos. Adamow- 
ski (SD) om awia rozw ój in w e 
s tyc ji kom unalnych.

O statn i zabiera głos w  dysku
s ji tow. pos. E. Ochab (PZPR). 
(Fragmenty jego przemówienia  
pądajemy obok).

W icem arszałek B arc ikow sk i, 
stw ierdzając, iż  lis ta  dysku tan
tów  została wyczerpana, zam y
ka dyskusję i  zarządza głoso
wanie nad p ro je k te m  ustaw y o 
N arodow ym  P lan ie Gospodar
czym na ro k  1952 i  nad p ro 
jek tem  ustaw y budżetowej na 
rok  1952.

Oba projekty ustaw, w  prze

dłożeniu rządowym z wniesio
nymi przez Komisję poprawka
mi, zostają wśród oklasków je 
dnomyślnie uchwalone.

W następnym punkcie po
rządku dziennego na wniosek 
tow. pos. Krygiera (PZPR), k tó 
ry z łożył sprawozdanie K o m is ji 
P lanu Gospodarczego i Budżetu 
Izba uchw a liła  zatw ierdzenie 
zam knięcia rachunków  pań
stwow ych za rok 1949 i ' udzie
lenie absolutorium  Rządowi.

Pos. Pszczółkowski (ZSL) re 
fe row ał rządow y p ro je k t usta
w y o uchylen iu  u lg  w  podatku 
dochodowym dla nowych bu
dow li. Sejm  ustawę p rz y ją ł je d 
nomyślnie.

Tow. pos. Rapaczyński (PZPR)
re fe row a ł rządow y p ro je k t usta
w y dewizowej. P ro je k t ustawy 
urzeczyw istn ia zasadę monopolu 
walutowego Państwa poprzez 
zakaz posiadania i ob ro tu  w a lo 
ram i dew izow ym i oraz skupia 
naczelny nadzór nad całością o- 
brotów  dew izowych w  rękach 
M in is tra  F inansów. Ustawę tę 
uzupełnia re fe row any przez 
pos. Frankowskiego (Klub Kat.- 
Społ.) rządow y p ro je k t ustawy 
karne j dew izowej. Obie ustaw y 
zostały jednom yśln ie  przyjęte.

Następnie Izba akceptowała 
na wniosek pos. Gwiazdowicza 
(ZSL) — sprawozdanie K om is ji 
K o m u n ika c ji i Łączności o rzą
dowym  p ro jekc ie  ustaw y o 
zm ianie ustaw y o żegludze i 
spław ie na śród lądow ych d ro 
gach wodnych.

Przemówienie tow
Tow. Ochab wyraża głęboką 

pewność, że ustawy o p ian ie  go
spodarczym i budżecie państwo
w ym  będą z p ro le ta riack im  
uporem rea lizowane przez k la 
sę robotniczą w  sojuszu z m a
ło - i  średn io ro lnym  chłopem, 
w  oparciu o wszystkie p a trio 
tyczne elem enty naszego na
rodu.

Z dumą m ów im y tu  w  Sejm ie 
i  z dumą m ów ią m ilio n y  robot
n ików , chłopów i  p racow ników  
um ysłowych o fakcie, że nasz 
k ra j tak  szybko rozbudował i  
nadal rozbudowuje swą gospo
darkę narodową, że dziś w  trze 
c im  roku  planu 6-letn iego m o
żemy dysponować budżetem, ja 
kiego n igdy przedtem  Polska 
nie  m ia ła  i  m ieć n ie  mogła.

W iem y doskonale, jak iego o- 
gromnego w ys iłku , ja k ie j o f ia r 
ności mas ludow ych potrzeba 
dla prze łam ania tysięcznych 
trudności na drodze do zrea li
zowania napiętego p lanu gospo
darczego i  zapewnienia narodo
w i środków  na pokryc ie  w yd a t
ków  naszego pokojowego bud
żetu.

Entuzjazm , z ja k im  setki t y 
sięcy robo tn ików , a w  ślad za 
n im i ch łop i pracujący, in te li
gencja techniczna, nauczyciele, 
m łodzież, p a r ty jn i i  bezpa rty j
n i pa trioc i naszej O jczyzny po
de jm u ją  zobowiązania p roduk
cyjne dla uczczenia 60 roczn i
cy urodzin  W ie lk iego B udow n i
czego P o lsk i Ludow ej tow . Bo
lesława B ie ru ta  — jest donio
słym  wskaźnik iem  nastro jów  
mas i  w ażkim  czynn ik iem  w  
walce o w ykonan ie  naszych p la 
nów  gospodarczych.

K lu b  Poselski Polskie j Z jed 
noczonej P a r t ii Robotniczej w y 
raża głębokie przekonanie, że 
górn icy i  hu tn icy  w yró w na ją  
dotychczasowe zaległości i po
dobnie, ja k  w  la tach ubiegłych, 
dadzą k ra jo w i wszystkie zapla
nowane tony  węgla i  koksu, że-

Tow . pos. M otyka  (PZPR) b y ł
sprawozdawcą K om is ji Obrony 
Narodowej o rządow ym  p ro je k 
cie ustawy o służbie w o jskow ej 
Szeregowców i  podoficerów  s ił 
zbro jnych.

Sejm za tw ie rdz ił p ro je k t u - 
stawy jednom yśln ie.

Pos. Sobol (SD) przedstaw ił 
Izb ie  sprawozdanie K om is ji o 
pro jekcie  ustawy o ubezpiecze
niach państwowych. P ro jek t 
ustawy uzj^skał aprobatę Sejmu.

Pos. Kołodzie jczyk (ZSL) omó 
w i! sprawozdanie» K om is ja  P la 
nu Gospodarczego i Budżetu o 
rządowym  pro jekc ie  .ustawy o 
zm ianie zakresu działania w ładz 
naczelnych w dziedzinie s ta ty 
s tyk i państwowej. Sejm  ustawę 
uchw a lił.

W ostatn im  punkcie porządku 
dziennego tow. pos. M oraw ski 
(PZPR) złożył sprawozdanie-Kd- 
m is ji P raw nicze j i Regulam ino
wej o rządow ym  pro jekc ie  usta
w y  o upoważnieniu Rządu do 
w ydaw ania dekretów  ź mocą 
ustawy.

Izba jednom yśln ie przy ję ła  
wniosek K om is ji.

Następnie W icemarszałek B a r
c ikow ski odczytał zarządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 26 bm. zam ykające zw y
czajną sesję jesienną Sejmu 
Ustawodawczego. o tw a rtą  w  
dn iu 30 października 1951 r.
: Na tym . 103 posiedzenie Sej

mu Ustawodawczego zostało 
zamknięte.

, Edwarda Ochaba
laza i stali, na k tó re  czeka i k tó 
rych  domaga się nasza gospo
darka narodowa.

W róg im peria lis tyczny i  jego 
socjal -  dem okra tyczne, ku łac 
k ie  czy w a tykańsk ie  agentury 
us iłu ją  przy pomocy dyw ers ji 
i  sabotażu zahamować nasz 
marsz naprzód, us iłu ją  w y o l
brzym iać nasze trudności.

Pogrobowcom Goebbelsa z 
rozgłośni am erykańskie j bardzo 
nie podobają się rów nież c y fry  
naszych w yda tków  budżetowych 
na obronę narodową. Handlarze 
k rw ią  i  wolnością narodów, 
siewcy dżumy i ty fusu , m order
cy kob ie t i  dzieci koreańskich, 
p ro tekto rzy  neohitlerowskiego 
W ehrm achtu, obiecujący n ie 
m ieckim  m agnatom  finansow ym  
rew iz ję  granic, usta lonych w  
Poczdamie — oczywiście zm ar
tw ie n i są, że na straży tych g ra
nic, na straży pokoju, obok po
tężnej A rm ii Radzieckiej i  a rm ii 
b ra tn ich  k ra jó w  dem okracji lu 
dowej sto ją  zahartowane w  
zwycięskich bojach, doskonale 
w yekw ipow ane , i  wyszkolone 
dyw iz je  W ojska Polskiego. (O- 
k laski).

Polskie masy pracujące, w a l
cząc o w ykonanie p lanu 6 -le t
niego, rea lizu jąc nasz budżet, 
przepojony troską o człowieka, 
troską o rozw ój naszej pokojo
w e j gospodarki, broniąc n ieu
gięcie niepodległości narodu i 
nienaruszalności naszych granic 
na Odrze i  Nysie, zwiększając s i
łę gospodarczą i  obronną naszej 
Ludow ej O jczyzny — zwiększa
ją  zarazem w k ła d  naszego 
narodu w  w ie lk ie  m iędzyna
rodow e dzieło obrony poko ju  i 
w o lności narodów.

W alką  w  obronie poko ju  i 
wolności narodów  k ie ru je  Z w ią 
zek Radziecki i  Jego Wódz 
W ie lk i S ta lin , a to znaczy, że 
w a lka  ta  będzie zwycięska — 
kończy pos. Ochab wśród ap la
uzu całej Izby.

D la  uczczenia 60-lec ia  u ro d z in  tow arzysza B ip ru ta  i na cześć 1 Maja

Załoga M(S „Gen. Walter“ uykoiiala z nadwyżką 
kwartalny plan przewozów

(f) Ze w szystkich stron k ra ju  nadchodzą m eld u nk i o re a li
zac ji i  podejm ow aniu  now ych zobowiązań oraz o zw iększają
cym się udziale in te lig en cji technicznej w  czynie p ro du kcyj
nym  dla uczczenia 60-lecia urodzin  tow arzysza B ie ru ta  i  na
cześć 1 M a ja .

G D Y N IA . Załoga M /S  „Gen. 
W a lte r“  w ykona ła  przedterm i
nowo i  z nadwyżką p lan prze
wozów za pierwszy k w a rta ł 
1952 roku. W  rad io te łegram ie 
w ysłanym  ze s ta tku  zna jdu jące
go się obecnie na Oceanie In 
d y jsk im  załoga doniosła, że w 
zw iązku z przypadającą 5-tą 
rocznicą śm ierci generała K a ro 
la Świerczewskiego uczciła Jego 
pamięć akadem ią i  wzmożoną 
rea lizacją czynu podjętego dla 
uczczenia 60-lecia urodzin  tow a
rzysza B ie ru ta  i  na cześć 
1 M aja.

K A TO W IC E . Załoga sta low n i 
hu ty  im . 1 M aja, k tó ra  zobowią
zała się wykonać w  m arcu ł  
k w ie tn iu  500 ton s ta li ponad 
plan, uzyskała ju ż  do dnia 26 
m arca dodatkowo "89 ton stali. 
Wśród sta low n ików  w yróżn iła  
się przede wszystk im  załoga 
pieca trzeciego, k tó ra  przyspie- 
szyłą średni czas w ytopów  o 45 
m inu t. Na pierwsze miejsce w y 
sunęła się zmiana pierwszego 
wytapiacza 3. Jarząbka, . k tó ry  
przeprow adził 6 w ytopów  szyb
kościowych i  18 przyspieszo
nych.

Z  woj. krakow skiego donoszą,

że zobowiązania produkcy jne  
podję ło tu  ju ż  około 160 tys. ro 
bo tn ików , techn ików  i  inżyn ie 
rów  sponad 1.040 zakładów  p ra 
cy. W artość ich zobowiązań 
przekracza ju ż  100 m ilion ów  zło
tych.

STARACH O W ICE. Inżyn ie ro 
w ie, technicy, dyrekcja , k ie ro w 
n icy  w ydz ia łów  p rodukcy jnych  
i  rada zakładowa Zakładów  Sta
rachow ick ich postanow ili w p ro 
wadzić do 15 czerwca br. meto
dę inż. Kowalowa na 88 stano
wiskach roboczych.

Wiertacz Żychliński 
z „Ursusa“ wykona 

do końca 1955 r. po raz 
drugi swe 6-letnie zadania

W AR SZAW A. W iertacz Za
kładów  M echanicznych „U rsus“  
Kazimierz Żychliński w  ciągu 
dwóch la t i  jednego miesiąca 
w ykona ł p rodukcję  przypada ją
cą według obecnie obow iązu ją
cych norm  na okres 6 lat. Obec
nie 25 bm. dla uczczenia 60 ro 
cznicy urodzin  Prezydenta R.P. 
Bolesława B ie ru ta  i święta 
1 M aja podją ł on zobowiązanie 
w ykonan ia  do końca 1955 roku

po raz drugi swych sześciolet
nich zadań.

Ponad 2 m ilio n y  z ł oszczędno
ści p rzyn ios ły  ju ż  zrealizowane 
zobowiązania, podjęte przez za
łogę F a b ryk i C ukrów  i  Czeko
lady im . 22 L ipca w  W arszawie.

M . in. w  100 procentach zobo
wiązanie zrea lizował ju ż  dział 
pomadek firm ow ych , p roduku 
jąc dodatkowo tysiąc kg  w y ro 
bów.

Zespół in żyn ie ry jn o  -  tech
n iczny; inż. Braitenwald oraz 
technicy Szczeciński i Szewczyk
zobow iązali się opracować do 15 
k w ie tn ia  br. nową dokum enta
cję techniczną dla dzia łu  zaw i- 
ja ln i maszynowej.

Wezwanie drogowców 
z Nowej Huty

NO W A H U T A  (kor. w!.). M a j
ster W incenty K uśn ie rz za tru 
dn iony w  Przedsiębiorstw ie Ro
bót Drogowych k ie row n ic tw o  
robót N r 4/52 Nowa Huta pod
ją ł w raz ze swoją zm ianą d łu 
gofalowe zobowiązanie w yko ny
wania do końca bieżącego ro 
ku  przy robotach asfa ltowych 
zadań p rodukcy jnych  tygodnio
wych w  105 procent.

N ie pozostał w  ty le  m ajste r 
Fe liks K arp , k tó ry  zobowiązał 
się w raz z brygadam i b ruka rzy  
w ykonać na 20 dn i przed te r
m inem  plan przypadający na 
marzec, kw iec ień i m aj br.

Do rea liza c ji zobowiązań

przystąp jla  rów nież kadra tech
niczna z inżyn ie rem  B o rko w 
skim  na czele, k tó ra  przez na
leżyte zorganizowanie i  me
chanizację pracy podniesie w y 
dajność załogi o 25 procent.

Podejm ując zobowiązania 
drogowcy Nowej H u ty  rzu c ili 
apel do wszystkich K ie ro w 
n ic tw  Robót P. R. D., by zw ięk
szeniem w ydajności pracy 
uczcić 60-tą rocznicę urodzin 
Prezydenta R. P. Bolesława 
B ie ru ta , oraz św ięto 1 M aja.

(ts )

Zobowiązania gromad
(f) Na W ybrzeżu zobowiąza

n ia  produkcy jne  pod ję li już  
ch łop i z 600 gromad. W ykonanie 
postanowień chłopów jednego 
ty lk o  pow ia tu starogardzkiego 
przyniesie gospodarce narodo
w e j ponad 2 m ilio n y  złotych. 
W powiecie tym  m ałoro lny 
chłop Pawelczak z gromady 
Rodstolin za in ic jow a ł współza
w odn ictw o m iędzy m ało i śred
n io ro ln ym i gospodarzami swej 
grom ady o uzyskanie ja k  n a j
wyższych plonów. Zobowiązał 
się on podnieść wydajność zbóż 
z ha o 5 k w in ta li.

W  woj. szczecińskim do czynu 
dla  uczczenia 60 rocznicy u ro
dzin Prezydenta i  św ięta 1 M a
ja  przystąp iło  ju ż  665 gromad

Na apel grom ady Chraplew o 
odpowiedzieli już  w  woj. w ro 
c ław sk im  chłop i z 1444 gromad.

11 lo  rocznicę śmierci Karola Szymanowskiego

W  dniu 29 marca br. upływa 15 lat od śmierci wielkiego kom
pozytora polskiego Karola Szymanowskiego. Sięgnął on. podobnie 
jak Chopin, po muzykę ludową, by z niej czerpać natchnienie 1 ia 
swojej twórczości, nawiązując do wspaniałej, realistycznej tra 
dycji narodowej w dziedzinie muzyki.

Polska Ludowa czci pamięć Karola Szymanowskiego uroczy* 
stościami i cyklem koncertów, poświęconych jego dziełu.

A r ty k u ł  o twórczości Szymanowskiego zamieszczamy na stro*  
nie 4-ej.

Delegacje zagraniczne 
na K onfe rencję  Gospodarczą

przybywają
(a) M O S K W A  (PAP). Do M o

skw y p rzyb y li i  rozpoczęli dzia
łalność następujący członkowie 
K om ite tu  Przygotowawczego 
M iędzynarodow ej K o n fe ren c ji 
Gospodarczej: sekretarz gene
ra lny  K om ite tu  P rzygotow aw 
czego Robert Cham beiron (F ran
cja) p rąz członkow ie K om ite tu  
— Oskar Lange (Polska), G re- 
ta K u tz k o ff (NRD), P ie rre  Leb- 
run (Francja) i S tew art Kogen 
(Holandia).

Do M oskw y przyby ła  delega
cja  A lbańsk ie j R e pu b lik i Ludo 
w e j w  składzie: K ir ia k o  H a rito  
i Jo rg i Shuli.

27 marca p rzyb y ły  do M oskw y 
delegacje C h ińskie j R epub lik i 
Ludow ej i Y ie tnam skie j Repu
b l ik i  Dem okratycznej. Na czele 
delegacji ch ińsk ie j stoi naczel
ny dyrek to r banku ludowego 
Chin Nan Kan-czien. Na dw o r
cu Jarosław skim  delegacje po
w ita li sekretarz generalny 
K om ite tu  Przygotowawczego 
Cham beiron, członkow ie K o m i
te tu  Oskar Lange i  P ie rre  Le- 
b run, przewodniczący Wszech- 
zw iązkow ej Izby H and low ej Ne- 
sterow, k ie ro w n ik  dzia łu  zagra-

do M oskw y«/
nicznego W szechzwiązkowei Ra
dy C entra lne j Zw iązków  Zawo
dowych Berezln, oraz członko
w ie  radzieckiego K o m ite tu  
Przygotowawczego.

(f) RANGUN. Ze sto licy Bur-’ 
m y — Rangunu w yjecha ła 7 -o - 

! sobowa delegacja burm ariska z 
działaczem zw iązkow ym , T a k it i 

■ Lou in  na czele.
D E LH I. Podano tu  do w iado

mości skład delegacji h indus
k ie j na M iędzynarodową K o n 
ferencję Gospodarczą w  M os
kw ie, Wśród członków delegacji 
zna jdu je  się m. in. ekonom ista 
—  G. Czang. generalny sekre
ta rz  O gólno indyjskiego K ongre
su Z w iązków  Zawodowych —■ 
Dange, pro f. de M uke rdż i, 
przedstaw icie le kó ł przem ysło
w o-hand low ych i innych.

R ZYM . Jak w yn ika  z donie
sień prasy, w ładze w łoskie  sta
w ia ją  różnorodne przeszkody w  
celu un iem ożliw ien ia  przedsta
w icie lom  kó l gospodarczy'h 
w yjazdu do M oskwy. D zienn ik 
..Paese Sera“  podaje, że władze 

j włoskie zw lekają z w ydaw a
niem  paszportów na w yjazd da 
M oskwy.

W 30 rocznicę XI zjazdu partii 
bolszewickiej

(a) M O S K W A  (PAP). Prasa i W k ra jach  dem okracji lu d ‘->- 
radziecka poświęciła liczne a r- w ej — stw ierdza dale j „P ra w - 
ty k u ły  30 rocznicy X I  zjazdu da“  — znajdujących się.w p rz e j-  
p a rtii bo lszew ickie j, k tó ry  od- ściowym  okresie od kap ita lizm u  
byw a ł się w  m arcu — kw ie tn iu  do socjalizm u, w ykorzystyw ane 
1922 roku. B y l to osta tn i zjazd jest doświadczenie rea lizac ji 
p a rty jn y , k tó rym  k ie row a ł oso- NEP-u w  ZSRR, pom yśln ie roz- 
biście Lenin. Na zjeździe tym  w iązuje się zadania budow y 
Lenin złożył sprawozdanie po li- fundam entów  ekonom ik i soc.ia- 
tyczne K om ite tu  Centralnego lis tycznej. . 
p a rtii.  j „P raw da“  wskazuje, że pó

Pisząc o znaczeniu tego zjazdu X I zjeździe, plenum  K om ite tu  
dziennik „P raw da “  przypom ina, ; Centralnego w yb ra ło  S talina, na 
że zjazd ten podsumował w y - . wniosek Lenina, sekretarzem  
n ik i pierwszego roku rea lizac ji I generalnym  KC. Od tego czasu 
N E P -u i nakreś lił dalsze zada- | S ta lin  bez p rzerw y pracuje na 
nia w  budow n ic tw ie  socja łi-1 tym  najw yższym  stanow isku 
stycznym . : p a rty jnym .

Narada kobiet wiejskich w sprawie
rozwoju spółdzielczości produkcyjnej

(f) W  Łodzi odbył się zjazd 
kob ie t ze spółdzielń p ro d u kcy j- i 
nych i z kom ite tów  założycie l
skich oraz mało i średn io ro l- ; 
nych chłopek. W  czasie zjaz- i 
du, k tó ry  zgrom adził ok. 300 1 
kobiet, om ówiono wszechstron
nie osiągnięcia spółdzielń w  po- i 
szczególnych powiatach, per- i 
spektyw y dalszego rozw oju ru 
chu spółdzielczego oraz zada
nia, stojące przed kobietam i ; 
w ie js k im i w tegorocznej w io - | 
sennej kam pan ii siewnej.

54 kobiety — członkin ie  spół- ! 
dzie ln i, k tó re  zabierały głos w  i 
dyskusji, opow iadały o udziale j 
kob ie t w  uzyskaniu osiągnięć i j 
o tym  jak  walczą prze łam ując : 
trudności i przeciw ieństwa.

G orącym i oklaskam i p rzy ję li 
zebrani wystąpienie M a r ii K łe m - j 
bowej, cz łonk in i spółdzielni 
p rodukcy jne j w  W ilkow icach, | 
pow. raw sko-m azow iecki, k tó 
ra oświadczyła:

„Coraz częściej goszczą u j 
nas chłop i in d yw id u a ln i. Po- i 
kazu jem y im  nasze gospodar- ! 
stwo, zaznajam iam y z naszą j 
pracą. Jestem przekonana, że ; 
w kró tce  i oni pó jdą w  nasze ! 
ś lady“ .

C złonkin ie  spółdzielni, zw ra - j 
cająe się do kob ie t z kom ite tów  i

! założycielskich oraz m ało i ś red- 
; n io ro lnych chłopek, apelowały, 
! aby żyw ie j niż dotąd w spó łp ra- 
| cowały w  organ izow an iu  spó ł- 
: dz ie ln i p rodukcy jnych  w  ich  
gromadach. \

„M ów ię  wam , — ośw iadczyła 
K ata rzyna W o.jnielak, cz łonk i
n i spó łdzie ln i p rodukcy jne j w  
G rochówie, pow. ku tn o w sk i — 
wstępujc ie  ja k  na jszybcie j w  
nasze ślady. A my wam  w ty m  
z całego serca pomożemy“ .

Na zakończenie zjazdu uczest
n iczk i narady wśród gorących 
m an ifes tac ji u ch w a liły  treść l i 
stu do Prezydenta B ieruta, W 
k tó ry m  m eldu ją  o zobowiąza
niach podjętych dla uczczenia 
60 rocznicy Jego urodzin i  św ię
ta 1 M aja.

DZIŚ W \  U \1 EilZEs
H E N R Y K  W IN T E R , sekre tarz  

K om ite tu  Łódzkiego P ZP R : 
Podnieść ro lę narad w y tw ó r
czych (Z  zagadnień p a r ty j
nych)

B. G O N C Z A R S K A : O now a
torskie j m etodzie fo rm ierza  
Zasady i n iek tórych  konser
w atystach

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K : T y 
dzień na arenie  św iata
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f  a k t y  i  u n i o sk i

„Populaire“ pomaga 
Adenaueroni

S ocja l-dem okratyczny dzien
n ik  francusk i „P opu la ire “  i ci, ; 
k tó rzy  n im  k ie ru ją  m ają  d łu 
gie tradyc je  w  w ys ług iw an iu  
się siłom  reakc ji i w o jny . Za
gorza li w ykonaw cy zb rodn i
czej p o lity k i „n ie in te rw e n c ji“ , j 
dzięk i k tó re j udało się faszyz
m ow i zd ław ić Republikę H isz
pańską, na jgoręts i orędownicy 
zdrady m onach ijsk ie j, k ió ra  
utorowała H itle ro w i drogę do 
w o jn y , w spółodpow iedzia ln i za 
■wydanie F ra n c ji wo jskom  hi
tlerowskim, socjat - demokraci 
po w o jn ie  przeszli na służbę 
Im peria lizm u amerykańskiego. 
W  tej now ej służbie łączą zna
komicie w ysług iw an ie  się Ame
rykanom z loka js tw em  wobec 
neohiłlerowców z Bonn.

Nowym przykładem tej słu
żalczej kombinacji jest artykuł 
na temat- granicy na Odrze i 
Nysie, który ukazał się w ostat
nich dniach w  organie francu
skiej socjalzdrady „Populaire“ 
i który cynizmem i bezczelno- ; 
ścią przeszedł nawet wystą- j 
pienia niektórych odwetowców 
spod znaku swastyki i dolara 
(a wiemy, że pod tym względem 
przewyższyć ich niełatwo).

„Populaire“ zaezyna swe w y- ; 
■wody od „łaskawego“ stwier
dzenia. że „demokratyzacja i 
demilitaryzacja Niemiec stano
w i rozsądna bazę dla traktatu | 
a  Niemeami“. Ale — i tu obli- i 
cze socjal - demokratycznych 
pomagierów Adenauera i H a ll- j 
steina ujawniło się w  całej oka
załości —  „nie można powie- ! 
dzieć tego, o granicach między 
Niemcami a Polską“. „Polakom
—  pisze dalej jak  najdosłowniej 
„Populaire“ —  których właści
we terytorium nie przekracza 
g r a n i c  W i e l k i e g o  
K s i ę s t w a  W a r s z a w - ;  
s k  i e g o, granice ustalone 
prowizorycznie w Poczdamie 
przydzieliły obce terytoria o 
wiele za szerokie...“.

Oto prawdziwie „napoleoń- 
skie“ i... hitlerowskie stanowis
ko. „Populaire“ (nie zapomi- : 
najm y: organ najbliższych przy
jaciół „ideowych“ Ciołkosza. ; 
Kwapińskiego i Zaremby) w swej 
bezgranicznej łaskawości „ofia
rowuje“ nam Polskę nie tylko ] 
bez granic zachodnich, ale na- i 
wet bez dostępu do morza, bez 
Śląska, bez Katowic, bez Boch
ni, Tarnowa czy Przemyśla. — 
Krótko mówiąc — coś w rodza
ju  „generalnej gubernii“.

Ucieszył się z tego artykułu  
niewątpliwie p. Hallstein, k tó - , 
ry niepomny losu H itiera ma
rzy aż o Uralu. Ucieszył się p. j 
Adenauer, który chce zapro- ! 
wadzać „nowy porządek“ w 
Europie wschodniej. Ucieszył 
się i przewodniczący rewizjoni
stycznego „związku Ślązaków“ 
dr Einke, który niedawno po- i 
wiedział dosłownie: ,|Nie po
winniśmy zapomnieć krzywdy, ! 
jaka stała się nam w 1921 r. i 
nie ustąpimy dopóki Katowice ; 
i Bytom nie znajdą się znowu 
w granicach Niemiec“. Ucieszył 
się amerykański Wysoki Korni- . 
sarz w- Niemczech Mae Cioy, 
który całą tę hecę rewizjoni
styczną z całych sił i dolarów 
popiera. Ucieszyli się, że tak 
posłuszną i pojętną tubę znale
źli w  socjai - demokratycznym  
francuskim szmatławcu.

Francuskim oczywiście tylko 
z nazwy. Bo odsłaniając swe 
prohitlerowskie, antypolskie 
oblicze, „Populaire“ raz jeszcze 
zdemaskował się jako wróg na- j 
rodu francuskiego. Bo dziś każ- ; 
dy Francuz patriota rozumie, że 
granica na Odrze i Nysie jest 
jedną z gwarancji pokoju dla 
całej Europy, jest granicą po
koju również i dla Francji.

„Populaire" może snuć ma
rzenia o Księstwie Warszaw
skim na spółkę z Adenauerem i 
Mac Cloy‘em. Są to tylko ma
rzenia ściętej głowy. O czym | 
d o s ł o w n i e  przekonali się j 
ci. którzy tę głowę stracili w 
Norymberdze.

B. Z.

lVowy numer pisma ! 
„0 trwały, pułtój,

0 demokratę ludowa!"
(f) B U K A R E S ZT  (PAP). W ; 

Bukareszcie ukazał się 13(177) ; 
num er czasopisma „O  trw a ły  \ 
pokój, o dem okrację ludow ą!" ;
— organu B iu ra  In fo rm a cy jne 
go p a r ti i kom unistycznych i  ro 
botniczych.

A r ty k u ł wstępny nosi ty tu ł:  ; 
„W zrastająca aktywność m ło
dych bo jow n ików  o pokój1'. Po- \ 
nadto w numerze znajdujem y j 
następujące a rty k u ły : zastępcy ; 
członka B iu ra  Politycznego KC i 
PZPR — Stefana M atuszewskie
go pt. „P rzy jaźń  połsko-radziec- ; 
ka fundam entem  s ił i rozw oju 
Polski Ludo w e j“ , a r ty k u ł sekre
tarza generalnego K om unistycz- ; 
nej P a rt ii In d ii — A. Ghosza o | 
wynikach w yborów  w  Ind iach, i 
artykuł o upadku ośw iaty w  t i-  i 
towskiej Jugosław ii oraz a r ty -  ! 
kuł redaktora «czelnego dzień 
nika „Rabotntczesko Dęło11 — 
A. Stojkowa o 25-leciu założę- i 
nia tej gazety.

W numerze zna jdu jem y w ia 
domości z całego św iata o p ro - i 
tegtach przeciwko rozpętanej I 
przez im peria lis tów  am erykań
skich w o jn ie  bakterio log icznej 
na Dalekim Wschodzie, k ron ikę  
z. życia p a rtii kom unistycznych '
1 robotniczych oraz komentarze i 
po lityczne Jana M arka.

—

Operacje przeciw bandom 
kuomin!anqowskim 

w Burmie
(d) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi:
Rząd burm ański podał do w ia - 1 

domości, że pod ją ł na szeroką j 
skalę operacje wojskow e prze
c iw ko  bandom kuom in tangow - 
sk im  we wschodniej części k ra - i 
ju . Rząd podał również, że w o j
ska kuom intangow skie u tw o rzy
ły  swą kw a te rę  g łówną w  punk
cie położonym około 80 km  na j 
po łudnie od granicy burm ańsko- j 
sy jam skie j. I

Kom isja Rozbrojeniowa ONZ powinna 
potępić wojnę bakteriologiczną i je j sprawców

P rzem ów ien ie  delegata radz ieck iego  J. M a lik a
(f) N O W Y  JO R K  (P A P ). 26 marca na posiedzeniu K o m isji 

O N Z  dla spraw  rozbrojenia, delegat radziecki J. M a lik  w y 
głosił przem ów ienie, w  k tó rym  oświadczy! m. in.:

Delegat am erykański a wraz 
z n im  przedstaw icie le k ra jó w  
biorących w raz ze Stanami 
Z jednoczonym i udzia ł w  agre
sywnej w o jn ie  w  K ore i usiło
w a li zaprzeczyć, że wojska ame
rykańsk ie  używ a ją  w  K ore i i w  
Chinach b ron i bakterio log icznej 
i tw ie rd z ili,  że K om is ja  do 
spraw rozbro jen ia  jest rzekomo 
niekom petentna do rozpatrzenia 
sprawy zakazu używania bron i 
bakterio log icznej.
. W iadomo jednak powszechnie, 

że natychm iast po rozpętaniu 
agresywnej w o jny  przeciwko 
narodow i koreańskiem u in te r-  
wrenci amerykańscy w ys ła li do 
K ore i swe „oddz ia ły  chemicz
ne“ .

Przyznał to szef w ydzia łu  che
micznego m in is ters tw a w o jny 
USA — generał B u llen  i  jego 
oświadczenie ukazało się w  o f i
c ja lnym  b iu le tyn ie  Kongresu 
am erykańskiego „Congressional 
Record“  w  dn iu 4 marca 1952 r.

B y li m in is trow ie  w o jny  USA 
F orresta l i Johnson przyzna
w a li o twarcie , że Stany Z jed 
noczone prowadzą in tensyw ne 
przygotowania do w o jn y  bak
terio logicznej.

25 stycznia 1952 r. przema
w ia jąc na zebraniu publicznym  
w  Waszyngtonie, szef sekcji ba
dań przy wydzia le  chemicznym 
a rm ii am erykańskie j -— generał 
Creasy ośw iadczył m. in., że si
ły  zbrojne USA m ają już  w iele 
rodzajów  bron i bakterio log icz
nej, a więc bomby, granaty, ra 

k ie ty , przy pomocy których 
można zrzucać z samolotów za
każone bakteriam i chorobotw ór
czym i owady.

Od początku bieżącego roku 
prasa am erykańska jest pełna 
w iadomości na tem at „ta jnych  
rodzajów  b ro n i“ , ja k ich  zamie
rza ją  użyć Stany Zjednoczone 
w  K o re i i ew entualn ie w  C h i
nach.

W szystkie te fa k ty  dowodzą, 
iż nie jest rzeczą przypadku,, że 
Stany Zjednoczone nie ra ty f i
kow a ły  dotychczas protokołu 
genewskiego z 1925 roku  w 
spraw ie zakazu b ron i ba k te rio 
logicznej.

Tak więc rząd Stanów Z jed 
noczonych przyznał się wobec 
całego świata, że nie będzie 
przestrzegał konw encji zaka
zującej używ ania broni bakte
rio log icznej i  że przygotow uje 
się in tensyw nie  do użycia te j 
broni.

16 marca br. K om is ja  M iędzy
narodowego Stowarzyszenia 
P raw n ików -D em okra tów  ogło
siła kom unikat, stw ierdzający, 
że posiada bezsporne dowody 
używ ania b ron i bakterio log icz
nej przez w o jska amerykańskie.

Wobec oburzenia i  protestów 
całego świata, agresorzy ame
rykańscy us iłu ją  uk ryć  swe 
zbrodnie i oszukać opin ię pu
bliczną. Sekretarz Stanu U SA — 
Acheson usiłow ał zaprzeczyć, że 
wojska am erykańskie używ ają 
b ron i bakterio log icznej w  K ore i

i tw ie rdz ił, że epidem ie m ogły ( 
wybuchnąć w  K ore i i  w  C h i- | 
nach z innych przyczyn. W  j 
zw iązku z tym  w ysuną ł on p ro 
pozycję przeprowadzenia tak 
zw. „bezstronnego badania“  
przez M iędzynarodow y K om ite t 
Czerwonego Krzyża.

Propozycja Achesona dowodzi, 
że jest on insp ira torem  i je d 
nym z organizatorów zastoso- 

| wania b ron i bakterio log icznej, 
przeznaczonej do barba rzyń
skiego, masowego m ordowania 
ludności cyw ilne j.

Delegacja radziecka w ystąp iła  
i w K o m is ji Rozbro jen iowej ONZ 
1 z wnioskiem  natychmiastowego 
zbadania sprawy naruszenia za- 

| kazu stosowania bron i bakte rio - 
j logicznej, z wnioskiem  pociąg- 
| nięcia do odpowiedzialności 
; tych, którzy naruszają ten za- 
; kaz. Jako obrońcy i adwokaci 
i agresorów am erykańskich sto- 
| sujących broń bakterio log iczną, j 
i w ys tąp ili przedstaw iciele k ra - j 
| jów . związanych ze Stanam i 
; Z jednoczonym i w o jskow ym i so- 
• i uszami, poczynając od A n g lii a 
i kończąc na Chile. Wszyscy oni 
j oow tarza li ja k  w yku tą  na pa- 
i mięć lekcje to. co pow iedział 
i Acheson. us iłu jąc odwrócić u - 
! wagę op in ii publicznej od 
; zbrodni, dokonywanych przez 
| wojska am erykańskie w  Kore i, i 

N ie wspom nieli oni ani sło- j 
; wem o tym . że Acheson nie po- j  
| tęp ił stosowania b ron i b a k te r io -1 

logicznej i nie pow iedział n ic o | 
I stosunku rządu Stanów Z jedno- I 
' czonych do używania te j bron i. I 
! A przecież to przem ilczenie nie 
: jest przypadkowe.

Delegacja ZSRR domaga się 
stanowczo, ażeby K om is ja  potę
piła stosowanie b ron i ba k te rio 
logicznej i pociągnęła do odpo
wiedzialności tych, k tó rzy  nie 
przestrzegają zakazu używania 
tej broni.

Sprawa ta nie należy do kom 
petencji M iędzynarodowego K o 
m ite tu  Czerwonego Krzyża, lecz 
do kom petencji K om is ji Roz
bro jen iow ej ONZ.

Domagając się, ażeby sprawa 
została zbadana przez M iędzy
narodowy K om ite t Czerwonego 
Krzyża, Acheson chce n ie dopuś
cić do om ówienia w  Kom , Roz- i 
b ro jen iow e j sprawy stosowania | 
bron i bakterio log icznej przez j 
w ojska am erykańskie, a prze- ! 
cięż K om is ja  ta jest jedynym  j 
kom petentnym  w  te j spraw ie ; 
organem.

K om is ja  pow inna przystąpić 
natychm iast do om ówienia z ło
żonego przez delegację radziec
ką wn iosku i powziąć uchwałę 
potępiającą stosowanie bron i 
bakterio log icznej i  pociągającą 
do odpowiedzialności tych, k tó 
rzy naruszają zakaz stosowania 
t.ej broni, ażeby un iem ożliw ić  I 
dokonywanie tak  haniebnych 
zbrodni.

Delegacja ZSRR — ośw iad- j 
czył w  zakończeniu M a lik  — i 
domaga się p rzy jęc ia  propono- ] 
wanego przez nią p lanu prac I 
K o m is ji Rozbro jen iow ej. P rz y j
m ując ten plan, K om is ja  w k ro - ; 
czyłaby na drogę u m o ż liw ia ją - i 
cą osiągnięcie porozum ienia w  i 
sprawie red ukc ji zbro jeń i  za- j 
kazu b ron i atom owej.

Wspólne wystąpienie przeciwko remilitaryzacji 
i na rzecz traktatu poko|oweqo z Niemcami 

—  proponuje KC SED kierownictwu SPD
(f) B E R L IN  (P A P ). D zienn ik  „Neues Deutschland“ opubli- ; k laskam i oświadczenie^ M ax a 

kow at pismo K o m ite tu  Centralnego Socjalistycznej P artii 
Jedności N iem iec (SED ) do k ie ro w n ic tw a Socjaldem okratycz
nej P a rtii N iem iec (SPD) w  Bonn.

Pismo w skazu je ,. że szerokie 
i  dalekowzroczne propozycje 
Zw iązku Radzieckiego w  spra
w ie  przyspieszenia zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
m i m ają ogromne znaczenie dla 
narodu niem ieckiego, a w  szcze
gólności dla n iem ieckie j klasy

c ji i pokoju w  Niemczech, przy 
czym wzspólna akcja przeciwko 
wspólnemu w rogow i powinna 
dominować nad w szystk im i in 
nym i sprawami.

W  k o n k lu z ji pismo stwierdza, 
że tego rodzaju rokowania od
pow iadają interesom  całego na-

robotniczej. Zm ierza ją  one d o \ rodu niemieckiego, interesom 
tego, aby dać narodow i n iem iec- i zjednoczenia Niemiec,
kiem u możność zbudowania ; 
zjednoczonego, dem okratyczne- j 
go, m iłu jącego pokój i  niezależ
nego państwa narodowego, k tó -

Naród niemiecki domaga się 
traktatu pokojowego

(f) B E R L IN  (PAP), W N iem -re wejdzie do rodziny wolnych ■
narodow. Na Socjalistyczne) n ia  na rzecz zawavCia
P artu  Jedności N iem iec, Socja l- ! traktHatu pokojoW ego w m yśl 
dem okratycznej P a rtu  N iem iec ostatn ich pvopozycji  radziec- 
l Kom unistycznej P a rtu  N iem iec . ^
-  podkreśla da le j pismo -  spo- j  w ' zw i ku  z baw arsk im i w y - 
czywa ogromna odpow iedzia ł- ; boram l samorządowymi. na licz - 
nosc w  obliczu wielm ego i b zebraniach przedw ybor- 
niebezpieczenstwa, grożącego , c2ych w  Penzbergu i  Peissen- 
narodow i niem ieckiem u oiaz  I bergu żądano natyehm iastowe- 
wszystkur. narodom europej- ; d j ia rokow ań w spraw ie
skim  w  rezultacie wskrzeszenia j t r a k t a f „  n n k o io w e c o .
m ilita ryzm u  niem ieckiego, im 
peria lis tycznych niem ieckich 
p lanów  agresywnych, w  rezu l
tacie skupiania n iem ieckich s ił 
m ilita rys tycznych  i reakcyjnych.

B iorąc to  pod uwagę, K om ite t 
C entra lny SED proponuje k ie
row n ic tw u  Socjaldem okratycz
nej P a rtii N iem iec wspólne w y
stąpienie przeciwko wskrzesza
n iu  m ilita ryzm u  niemieckiego, 
na rzecz trak ta tu  pokojowego z 
N iemcami i przeprowadzenia o- 
gólnoniem ieckich wyborów  do 
Zgromadzenia Narodowego.

zawarcia tra k ta tu  pokojowego, 
i Na jednym  z zebrań trzech 
i m ówców socjaldem okratycznych 
| w ypow iedzia ło się za propozy- 
| c jam i radzieckim i. Za p rzy ję - i 
! ciem tych propozycji w ypow ie- : nich.
j dział się rów nież bu rm is trz  I F rakc ja  K P D  w  parlam encie 

Penzbergu. piastu jący m andat | federa lnym  uważa nadal, —

Reimanna. że podczas baw ar
skich w yborów  samorządowych 

i kom uniści udzie lą poparcia tym  
| kandydatom  .SPD, k tó rzy  w ypo- 
] wiedzą się stanowczo za w spó l- 
i ną w a lką  przeciw ko re m ilita ry 

zacji i na rzecz tra k ta tu  poko
jowego. Po wiecu odbył, się m a
n ifestacy jny pochód przez m ia 
sto.

Poseł do Bundestagu E rnst 
Lem m er, rzecznik opozycji w 
łon ie  CDU ośw iadczył na w ie 
cu w  Rothenburgu, że przed
staw icie le Niem iec zachodnich 
pow inn i niezw łocznie zasiąść 
przy w spólnym  stole z przed
staw ic ie lam i NRD, aby opraco
wać razem p ro je k t ogólnonie- 
m ieckie j o rd yna c ji wyborczej i 
przystąp ić ja k  n a jrych le j do< 
pokojowego zjednoczenia N ie
miec.

*
B E R L IN  (PAP). Deputowany 

do parlam entu bońskiego, czło
nek Kom unistycznej P a rtii N ie
miec' (KPD) Heinz Renner w y 
s tąp ił przeciwko p rz y ję te j g ło
sami k o a lic ji rządow ej i socja l
dem okratycznej p a rtii N iem iec 
ustawie, udzie la jące j tzw. K o 
m is ji ONZ szerokich preroga
ty w  na terenie N iem iec zachod-

poselski w  Landtagu z ram ie
nia SPD.

D eklarację  w ita jącą  z radoś
cią notę rządu ZSRR u ch w a lił 
nam burski kom ite t przeciwko 
rem ilita ryza c ji.

Na masowym wiecu w  mieś-

s tw ie rdz ił Renner — że zbada
nie w arunków  przeprowadzenia 
w olnych, powszechnych, ta jnych  
i dem okratycznych wyborów  w 
całych Niemczech może być 
dokonane przez kom is ję  złożo
ną z przedstaw ic ie li N iem iec

. cie S chw e in fu rt p rzem aw ia ł w  i wschodnich i zachodnich pod
Uważamy _ stw ierdza pismo , czwartek wieczorem M ax Rei- j kon tro lą  czterech m ocarstw o-

mann, przewodniczący KPD. j kupacy.inych — ZSRR, USA, 
Z ebran i p rzy ję li hucznym i o- ! A n g lii i  F ranc ji.

Adenauer zapowiada przyspieszenie 
podpisania „układu ogólnego"

— że w  obliczu skupiania sił 
reakcyjnych konieczne jest 
szybkie osiągnięcie porozum ie
nia m iędzy Socjalistyczną Par
t ią  Jedności N iem iec i Socja l
dem okratyczną P a rtią  Niemiec 
oraz skoncentrowanie wszyst
k ich  w ys iłków  Socjalistycznej 
P a rtii Jedności Niemiec. So
cja ldem okra tycznej P a rtii i K o 
m unistycznej P a rtii N iem iec o- 
raz zw iązków  zawodowych na 
rzecz stworzenia jedności akc ji

i że w  obawie przed w zrasta ją- 
! cym oporem narodu n iem ieckie- 
j go pragną oni postawić naród 
| n iem iecki wobec fa k tu  dokona- 
; nego. Tym  tłum aczy się rów -

(f) B E R LIN  (PAP). Z Bonn 
donoszą, że Adenauer zapowie
dział w piątek wieczorem, iż 
w o jenny „u k ła d  ogólny“ , m a
jący na celu przekształcenie
T riz o n ii w  bazę agresji, zosta- i nież fak t, że Adenauer nie za

____ ___________  . _ nie podpisany w  znacznie wcze- | mierzą u jaw n iać tekstu  „uk ładu
klasy robotniczej. KC  SED p ro - ; śniejszym te rm in ie , niż p rzew i- j ogólnego“  przed podpisaniem go. 
ponuje, aby K om ite t C entra lny j dywano. Ceremonia podpisania ' Przypom ina się równocześnie, 
Socjalistycznej P a rt ii Jedności j tego układu odbędzie się za 5—6 i że Departam ent Stanu w  kom u- 
N iem iec i  k ie row n ic tw o  Socja l- i tygodn i w Bonn, dokąd m ają i nikacie  ogłoszonym przed k ilk u

przybyć sekretarz stanu USA j dn iam i ozna jm ił, iż rząd USA 
Acheson oraz m in is trow ie  spraw \ w  odpowiedzi na propozycje ra- 
zagranicznych A n g lii i  F ranc ji 
Eden i Schuman.

W  kołach po litycznych B e rii

dem okratycznej P a rtii Niemiec ; 
za pośrednictwem  upoważnio- j 
nych przedstaw icie li rozpoczęły 
rokowania, by usta lić ja k  
wspólnie działać, ja k ie  miejsce
pow in ien zająć lud  pracujący w  i na zwraca się uwagę na gorącz- 
zjednoczonych Niemczech i jaką j kow y pośpiech, z ja k im  Ade- 
ro lę pow in ien odegrać oraz co nauer i jego mocodawcy chcą 
można uczynić dla m aksym al- | wprowadzić w  życie „u k ła d  o- 
nego wzm ocnienia s ił dem okra- ' gó lny“ . Pośpiech ten dowodzi,

dzieckie dotyczące tra k ta tu  po
kojowego zamierza przyśpie
szyć włączenie N iem iec zachod
nich do „europe jsk ie j wspólno
ty  ob ronne j“ . Waszyngton l i 
czy się bowiem  z tym , że zw ło
ka może u trud n ić  lu b  un iem o
ż liw ić  rea lizację tego planu.

Slrujk powszechny 
» Tunisie lr»a

(f) P A R Y Ż (PAP). Naród tu - ; 
: n isk i wzmaga w a lkę  z koloniza- j 
| toram i francusk im i, w a lkę  o nie- ; 
! zależność narodową.
I „H u m an ité “  donosi, że w  T u - 
. nisie trw a  s tra jk  powszechny 
| m imo represji i wprowadzenia 
w k ra ju  stanu wyjątkowego.

! Francuskie władze kolon ia lne w  
i Tunisie pode jm ują wszystkie 
i k ro k i w  celu złamania oporu 
j narodu tum skiego. Francuskie 
j dowództwo wojskow e w ydało 
; dnia 27 bm. rozkaz, zgadnie 
z k tó rym  wszystkie osoby cy- | 
w ilne  w  w ieku  od 18 do 60 la t j 
mogą być powołane do pe łn ie- ! 
nia różnych obow iązków „o - j 
bronnych“ , tzn. ja k  podkreśla ! 
„H um an ité “  —  do udzia łu  w  j 
represjach ko lon izatorów  fra n - | 
cuskich wobec narodu tum s
kiego.

Ruch narodowo - wyzw oleńczy j 
ogarnął najdalsze zakątki k ra - ; 
ju . Wzmaga się działalność par- 
H;azantów.

W Paryżu opub likow ano w  | 
p ią tek kom unikat B iu ra  CGT, | 
w yrażający braterską solidar- j 
ność narodu francuskiego z w a l- 

! ką narodu tun iskiego przeciwko 
! reż im ow i kolonialnemu.

W a lk i w K ore i
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne K oreańskie j A rm ii L u 
dowej w kom unikacie ogłoszo
nym  dnia 28 bm. w  Phenjanie 

| podało, że oddziały a rm ii łudo- 
| w e j w  ścisłym  współdzia łan iu 
I z ochotn ikam i ch ińsk im i p ro - 
| wadzą nadal w a lk i z naciera ją- 
| cym nieprzyjacielem , 
j Na froncie  wschodnim  wojska 
1 n ieprzyjacie lskie  podejm owały 
| p rzy-poparc iu  czołgów i  a rty le - 
| r i i  k ilka k ro tn e  ataki, k tó re  zo- 
: sta ły odparte z w ie lk im i s tra- 
i tam i dla n ieprzyjaciela .

27 bm, oddziały w o jsk ludo- 
I wych prow adziły  zaciętą w y 

m ianę ognia a rty le ry jsk iego  w 
re jon ie  wybrzeża wschodniego 
z okrę tam i n ieprzy jac ie lsk im i, 
k tó re  w darły  się do wód p rzy
brzeżnych w pobliżu Wonsanu. 

i 28 bm. oddziały a r ty le r ii prze- 
! c iw lo tn icze j a rm ii ludow ej s trą - 
| c iły  trzy  samoloty n iep rzy ja - 
: cielskie, które  b ra ły  udział w  
| nalocie na re jon Wonsanu. 
i M O SKW A (PAP). Agencja 
! TASS donosi z Phenjanu:
| 28 marca, am erykańskie bom- 
I bowce odrzutowe ostrzela ły z 
j bron i pokładowej i zbombardo

w a ły  południowo - zachodnie 
re jony Phenjanu, na k tó re  „L a 
tające fortece" zrzuciły  w riocy 
z dn. 25 na 26 bm. 400 bomb.

W w yn iku  nowego bandyckie
go nalotu am erykańskich p ira 
tów  pow ietrznych zostało zn i
szczonych k ilka  domów miesz
kalnych. Wśród ludności c y w il
nej są zabici i ranni.

R A TU JM Y  ŻY C IE  
N IK O S A  B E LO JA N N IS

W najb liższym  czasie ma 
być ogłoszona decyzja ateń
skie j „rady  u łaskaw ień" w 
spraw ie skazanych na karę 
śm ierci ośmiu greckich pa trio 
tów. Nie ulega wątp liw ości, 
że rada zaakceptowałaby już 
dawno ogłoszony przez T ry 
bunał W ojskowy w y ro k  śm ier
ci na Nikosa Belojannisa oraz 
jego towarzyszy, gdyby nie j 
kategoryczne protesty całej j 
postępowej ludzkości. Protesty 
te pow strzym ują dotychczas 
zbrodniczą rękę oprawców.

A le  kaci ateńscy i ich a tlan 
tyccy mocodawcy zdali sobie 
jednak sprawę z tego. iż nie 
jest tak ła tw o  zrealizować ich 
zbrodnicze plany. Z b iry  a- 
teńskie m imo, iż pien ią się z 
wściekłości, nie mogą nie do
strzec, że za Belojar.nisem  i 
jego towarzyszam i stoją m i
liony uczciwych i m iłu jących 
pokój ludzi, k tó rzy  domaga
ją  się uw oln ien ia  bohaterów.

A le  groźba śm ierci, która 
zaw isła nad bo jow n ikam i po

ko ju  i wolności G rec ji nie zo- | 
! stała usunięta. Am erykańscy i 

mocodawcy ateńskiego reżimu | 
j życzą sobie w yraźnie za tw ie r- j 
j dzenia ohydnego w yroku. Te
j zbrodnicze dążenia u jaw n ia ją

się tv machinacjach „złego 
demona G re c ji"  — am erykań
skiego ambasadora w Atenach 
Peurit'oy‘a.

Uległość greckich pachoł
ków  w stosunku do swych 
im peria lis tycznych mocodaw
ców jaskraw o prze jaw iła  -się 
w  służ.alczych deklaracjach 
Venizelosa, k tó ry  nie ukryw a! 
faktu, że op in ia „rady  ułaska
w ień" według planu am ery
kańskich im peria lis tów  będzie 
wrogą dla Belojannisa. S tw ie r
dz ił on także, iż rząd będzie 
ca łkow ic ie  respektow ał posta
nowienie rady ułaskawień.

D la P eu rifoy ‘a i jego sługu
sów z rządu Plastirasą tacy 
ludzie  ja k  Belo jann is są nie
bezpieczni. Dla nich niepożą
dan i są ę i wszyscy, k tó rzy

A !
mężnie i  zdecydowanie prze
c iw s taw ia ją  się am erykań
skim  okupantom.

Oto dlaczego Am erykanie 
za wszelką cenę chcą dokonać 
przy pomocy rządu ateńskie
go pe rfidne j zbrodni. D la Be- 
ło jannisa i  jego towarzyszy 
nadszedł na jkry tyczn ie jszy 
moment.

W decydujących chw ilach, 
k iedy ośmiu greckich pa trio 
tów  oczekuje w celach śm ier
ci z rąk kata, nasz głos p ro
testu musi się stać coraz ba r
dziej kategoryczny i ostry 
T y lk o  tym  sposobem — uży
w ając słów francuskiego poe
ty  Paula E luarda — „zm usi
my ucisk, bezczelność, b ru ta l
ność i  g ro ibę wojenną do 
uczynienia kroku  wstecz".

R a ty jm y  więc życie Nikosa 
Belojannisa i jego towarzyszy 
dla  dobra umęczonej G recji, 
dla dobra ludzkości, k tó re j 
Belo jannis jest godnym  bo
jo w n ik ie m .

T A K IS  D,

Wystawa plakatu 
polskiego w Moskwie

(f) M O SKW A (PAP). W amba
sadzie RP w M oskw ie otw arta  
została wystawa p laka tu  po l
skiego.

W rozm owie z przedstaw icie
lem  PAP członek-korespondent 
A kadem ii Nauk ZSRR, zasłużo
ny działacz sztuki RFSRR, prof. 
A. S idorow podkreślił, że w y 
stawa plakatu polskiego zazna
jam ia  ludzi radzieckich z nową, 
dem okratyczną Polską i  prze
obrażeniam i odbyw ającym i się 
w tym  k ra ju . Prof. S idorow z. 
uznaniem w yra z ił się o p laka
tach Chmielewskiego, Jagodziń
skiego i Janiszewskiego. Z u- 
znaniem m ó w ili również o p la 
kacie po lskim  in n i przedstaw i
ciele radzieckiego św iata k u ltu 
ry  i sztuki.

Kronika dyplomatyczna
(f) 28 bm. ambasador nadzw y

c z a jn y  i pełnomocny B u łga r
skie j R epub lik i Ludow ej w P o l
sce d r K i r i ł  D ra m a lijew  złożył 
w izy tę  przewodniczącemu Pre
zydium  Rady Narodowej w  m. 
st. W arszawie Jerzemu A lb rech 
tow i.

Listy do towarzysza Bieruta
z m eldunkam i o zobowiązaniach  

i  pozdrow ien iam i z o kaz j i  60 - lec ia  Jego urodzin
Podajemy kole jny wylcaz lis tów z zobo

wiązaniami. i  żyćzeniami, napływającym i do 
Prezydenta R. P. Bolesława B ieruta z okazji 
60 rocznicy Jego urodzin. L is ty  nadesłały:

Tomaszowska Fabryka Dywanów, Centrala 
Ogrodnicza w  Sochaczewie, G arbarn ia  w G ro
dzisku Maz., A leksandrow ieckie  Zakłady Prze
m ysłu Ln iarskiego. Spółdzielnia Pracy Przem y
słu Chemicznego „Postęp“  w  Chełm ie Lube l
skim , E le k tro w n ią  „Częstochowa“ , M ie jsk i H an
del Deta liczny w  Częstochowie, gromada W ie lo
pole, Spółdzielnia Pracy Chemiczno - M inera lna 
„P rze łom “  w W ałbrzychu, Narodowy Bank Pol
ski Oddział W arszawa - M okotów, Państwowe 
S anatorium  Przeciwgruźlicze w W odzisław ie 
Śląskim , Prezydium  Rady Narodowej m. st. 
W arszawy, stacja Warszawa -  Gdańska, grom a
da W ólka Lekarska G m inna Spółdzielnia „SCh“ 
w  K o tun iu , Poradnia Stomatologiczna w  K ra k o 
wie, Zakłady Porcelany „Bogucice“ , Zakłady 
Przem ysłu Ln ia rsk iego w  Krośnie, gromada 
K ie lch in iów , Centrala Rybna w  Płocku, M łyn  
w  Kole, „Ć e n tro fa rm " w  K rakow ie , Ośrodek 
Zdrow ia  w K ę trzyn ie , E lek trow n ia  w  K rakow ie , 
Przedsiębiorstwo Robót Mostowych w  Kielcach, 
Rejon Przem ysłu Leśnego w  K łodzku , W y tw ó r
nia E lektrom echaniczna w  W arszawie, Centrala 
Tekstylna we W rocław iu , W arsztat P rodukc ji 
Pomocniczej we Y /roc ław iu , Państwowe Przed
siębiorstwo Fo tog ram etrii w Warszawie, K o 
menda M O woj. warszawskiego. P rzedsiębior
stwo P ro d u kc ji Pomocniczych Ins ta lac ji Prze
m ysłowych w  Warszawie, gromada W ysoki K o 
ściół, B ia łostockie Zakłady Roszarnicze w  W y
sokim  Stoczku, Przędzalnia Lnu  N r 1 w W ał
brzychu, Oddział M ie jsk i Narodowego Banku 
Polskiego w  W ałbrzychu, PGR M arc inków , 
Ekspozytura Państwowej K om u n ikac ji Samocho
dowej w  M ław ie , Spółdzielnia P rodukcyjną 
w M ierzynie, Nadleśnictwo Państwowe w  M o
skorzewie, zespól PGR M ilicz , Zasadnicza Szko
ła M etalow a w  M ław ie , gromada M azury, R o ln i
czy Zespół Spółdzielczy w  Linach, G m inna Spół
dzieln ia „SCh“  w  Nasielsku. Cegielnia „N ow y 
S taw“', PGR M iennice, O bwodowy Urząd Pocz
tow y w  Nowogardzie, O le ja rn ia  „Ż u ła w y “  w N o
w ym  Dworze, Okręgowa D yrekcja  Poczt i Tele
kom un ikac ji w  Łodzi, gromada M a lin , gromada 
Sztorkowo, P rezydium  PRN w  Ś w idn icy, Za
k łady A - I l  w  Łodzi, Nasycałnia M ate ria łów  
Drzewnych P K P  w  M ińsku Maz., Powiatowe 
Zakłady M leczarskie w  Międzyrzeczu, gromada 
M aryn in , Radiowęzeł w  M ińsku Maz., M ie jsk ie  
Przedsiębiorstwo Gospodarki Kom una lne j w  M y 
słowicach, Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych 
w M ińsku  Maz., SOM — pow. M aków  Maz., Za- 
k ła d 3’- Przem ysłu Drzewnego w  Piszu, Zakłady 
W ytw órcze O gn iw  i  B a te rii w Poznaniu, Przed
siębiorstwo E le k try f ik a c ji R o ln ic tw a w  Pozna
niu, W y tw ó rn ia  G uzików i K lam er w  Przem y
ślu, Oddział Narodowego Banku Polskiego 
w  P io trkow ie , W ydzia ł Budow lany kop „Cze
ladź", Zakłady Przemysłu Spirytusowego w  Po-

; znaniu, Cegielnia Poznań -  Rudnice, Zakłady 
W ytw órcze Sprzętu Insta lacyjnego w Poniato
w ej, gromada Jabłonowa, Gminna Spółdzielnia 

j „SCh“  w  C zern in ie ,! Fabryka Farb i Lak ie rów  
; w  Helenówku, gromada Izdebno. Zakłady Szklą 

Technicznego w  Jelen ie j Górze. M ie jsk ie  Przed- 
i s iębiorstwo Gospodarki Kom una lne j w Jaśle, 

Urząd Celny w  Przemyślu. Państwowa Centra-  
i la Drzewna w Ustrzykach, Rolniczy Zespół 
i Spółdzielczy w  Ujeździe. Pow iatowa Komenda 
; S traży Pożarnej w  Ustrzykach. PGR S trza łków , 
| Łódzka Kom enda S traży Pożarnej. „Ć e n tro fa rm “ 
; w  Łodzi, Komenda 'Wojewódzka „S P " w  B vd - 
j goszczy. Pow iatowe Przedsiębiorstwo B udow la- 
| ne w  Pułtusku, kopaln ia „K az im ie rz  -  Juliusz",
! Pow iatowe Przedsiębiorstwo Budow lane w  Su- 
| wałkach, „M ią s to p ro jek t S tolica“  i „M ias top ro - 
] je k t Specja listyczna“  w W arszawie. .Jeleniogór- 
i skie Zakłady Farmaceutyczne, M ie jsk i Zarząd 
j S traży Pożarnej w  Jarosław iu, PDT w  Często- 
j chowie, Zakłady Przemysłu Ln iarskiego „U n ia “  
i w  B ie lsku B ia łe j, Fabryka Zapałek w Często

chowie, Ludow y Zespół Sportowy w gromadzie 
: Brzezce, Prezydium  PRN w  Wałczu. Zakłady 
| Roszarnicze w  E łku , Rejonowa Zbiorn ica J a j-  
i czarsko -  D robiarska w  Suwałkach, gromada 

B obrow n ik i, gromada Zalesin, Rada Kobieca 
j przy PSS w Ząbkowicach, W ojewódzki Zakład 
| Ubezpieczeń Społecznych we W rocław iu  M on- 
; tażowe Zjednoczenie Urządzeń Dźwigowych 

w Warszawie, In s ty tu t B udow n ic tw a M ieszka- 
| niowego w  Warszawie, Spółdzielnia Pracy 
j S krzynkarsko -  S to la rsk ie j we W rocław iu , Za- 
j k łady  Regeneracji Pomp W tryskow ych TOR 
| w  P io trkow ie , Kopaln ia „K lim o n tó w ", Ludow y 
j Zespół S portow y w  K an i, gromada K ró le , Sta- 
j cja Pogotowia Ratunkowego w K rakow ie , B iu ro  
j W ojewódzkie CPN w  Łodzi, Zakłady Przemysłu 

Pasm anteryjnego w  Łodzi, Zakłady Maszyn 
| W łókienniczych w Łodzi, Spółdzielnia Pracy — 

W ytw órn ia  K a f l i  w  Rzeszowie, Spółdzielnia 
I Pracy im, K. Świerczewskiego w  Łodzi. Łódzkie 
i Zakłady Przetwórczo -  Tłuszczowe, Pracownicy 
i Szpitala N r 12 w  Łodzi, Urząd Pocztowy Poznań 
I 2, Terenowa Poradnia Przeciwgruźlicza w Łodzi,
| Spółdzielnia P rodukcyjna „Przyszłość“  w  G ra- 
I jew ie. Zarząd Pow ia towy ZSCh w G rodzisku 
i M azowieckim , P rezyd ium  GRN — Zatory, Spół
dzie ln ia Pracy Remontowo - Konserw acyjna 

\ w Zabrzu, Kopa ln ia  „Zabrze -  Wschód“ , zespół 
pedagogiczny Zasadniczej Szkoły M etalow ej 

; w Zakopanem. M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Gospo- 
I d a rk i K om una lne j w  Ziębicach, Rejon Lasów 
| Państwowych w Zw ierzyńcu, Przedsiębiorstwo 
| Przem ysłowe M a te ria łó w  B udow lanych w  Opolu, 
j Łódzkie Okręgowe Zakłady M łyna rsk ie  — M łyn  
; w  Pabianicach, Fabryka Urządzeń Technicznych 
i w O strówku, Zarząd Dróg Publicznych w Opoki,
| Państwowy Szpita l „K ochanów ka“  w Łodzi, 
j Zakłady Farmaceutyczne w G rodzisku Maz., 
j Gdański Okręg Lasów Państwowych, Prezydium  
| PRN ,w G ró jcu , Zjednoczenie Budow nictw a 

M ie jskiego — Baza Transportu  w  Gdańsku, 
j Gm inna Spółdzielnia „SCh“  w  Gniewie.

N a ro d y  E u ro p y  zac hodn ie j 
p rze c iw  o k u p a c ji a m e ryka ń sk ie j
<f) R Z Y M  (PAP). 27 bm. w  | 

Neapolu ponow iły  się bu rz liw e  | 
studenckie demonstracje pro te - j 
stacyjne przeciw  okupacji ame- j 
rykańskie j.

Przeciw studentom  wezwano 
silne oddziały p o lic ji, k tó re  za 
stosowały gazy łzawiące , i h y 
dranty. P o lic janc i „zdoby li j 
szturm em “  gmach un iw ersytetu, | 
w d a rli się do sai w ykładow ych, ; 
labo ra toriów  i b ib lio tek. B il i j 
oni p rzy tym  studentów, s tu - ; 
den tk i i  wykładowców . Zacie
kłe starcia trw a ły  dw ie godziny 
Aresztowano 400 studentów, ; 
liczba rannych dem onstrantów i 
sięga stu osób.

R ZY M  (PAP), 25 marca od
była się w  Neapolu konferencja 
„M łodzieży pa trio tyczne j w a l
czącej z obcą okupacją, o nieza j 
leźność W łoch“ . W konferencji 
wzięło udzia ł k ilku se t przed- j 
s taw ic ie li dem okratycznych o r- ; 
ganizacji m łodzieżowych Neapo- ’ 
lu. L ivorno, F lo renc ji, Taranto. 
Genui i  innych miast.

Strajk powszechny w Pizie
R ZY M  (PAP). Ludność pracu- j 

jąca m iasta P izy  przerwała w '

czwartek pracę na znak pro te- j 
stu przeciwko decyzji w ładz 
W łoskich w  sprawie przekazania j 
okupantom  am erykańskim  jako 
bazy w o jskow ej całego p rzy 
brzeżnego pasa między Pizą a 
L ivorno. Podczas s tra jk u  odby- j 
ły  się demonstracje. W iele osób ; 
odniosło rany.

R ZY M  (PAP). Przeszło 20 ty - \ 
sięcy pracow ników  zakładów j 
„A nsa ldo“ w  Genui przeprowa- j 
dziło 27 bm. s tra jk  na znak pro - I 
testu przeciwko zarządzeniu dy- ! 
re kc ji w spraw ie zwolnien ia ‘ 
1.400 robo tn ików  i przeciwko j 
próbom z likw idow an ia  tych_za- j 
kładów.

Dokerzy francuscy 
odmawiają wyładowania 

amerykańskiej broni
(f) P A R Y Ż (PAP). Dokerzy 

St. Nazaire postanow ili nie w y 
ładowywać statku am erykań
skiego „A m erican Im po rte r" 
k tó ry  przyw iózł sprzęt w ojenny 
dia bazy am erykańskie j w  Cha- 
teauroux.

Szpiedzy a m ery kańscy 
sch w y ta n i w  K ore i pó łnocne j

(f) P E K IN  (PAP). Korespon
dent agencji Nowych Chin po
daje z fron tu  koreańskiego dane 
dotyczące jednego ze schw yta
nych szpiegów, k tó rzy  zostali 
zrzuceni przez Am erykanów  na 
zapleczu w ojsk ludowych w celu 
zbierania in fo rm a c ji o skutecz
ności działania bron i bakte rio lo 
gicznej. Szpiedzy ci o trzym ali 
zadanie zbierania in fo rm a c ji na 
tem at ja k ie  epidemie w ybuch ły 
w K ore i północnej, jaka panuje 
śm iertelność wśród ludności i 
ja k ie  k ro k i są podejmowane w

I celu zwalczania chorób epide- 
: micznych.

Według jego zeznań grupa ; 
i szpiegów została załadowana na i 
| lo tn isku seulskim  na 2 samoloty j 
l i zrzucona następnie na zaple- j 
j czu a rm ii ludowej. Wszyscy j 
szpiedzy b y li zaopatrzeni w  fa ł- |  
szywe dokum enty, o trzym a li I 
broń i w  ciągu tygodnia m ie li j 
przekazać wszystkie in fo rm acje  j 
do sztabu amerykańskiego. W ia
domości m ie li przesyłać za po- | 
średnictwem  gołębi pocztowych, 
k tóre każdy szpieg zabierał z so
bą.

W kilku zdaniach
U C H W A Ł Y  P A R T II W A FD  

(f) P A R Y Ż  (P A P ) — Jak donosi 
korespondent ka lrsk t agencji F la n 
ce Presse. na zebran iu  p a rtii W afd  
postanowiono: w ziąć ud zia ł w  w y 
borach p arlam en tarnych  i domagać 
csie od rządu un iew ażn ien ia  ustawy  
o stanie w ojennym .

D zie n n ik  egipski ,.A1 M is r i“ do
nosi. że A ng licy  przeznaczyli w ie l
ka sumę p ien iędzy na w a lk ę  prze* 
cłwTko w p ływ o m  p a rtii W a f1 pod
czas w ybo ró w  do parlam entu egip
skiego.

S T R A J K  M Ł O D Y C H  R O B O T N IK Ó W  
A N G IE L S K IC H

(f) L O N D Y N  (P A P ). S tra jk  m ło
dych robo tn ików  w szeregu przed
siębiorstw przem ysłu budowy m a- ! 
szyn i ok rętó w  w  A ng lii i Szkocji I 
rozszerza sie.

Jak donosi „ D a ily  W o rk e r“ 4 ty-1  
siące m łodych robotn ików  Zorgani- I 
zowało w  Glasgow dem onstracje. ' 
dom agając sie popraw y w arunków  j 
pracy.

M łodzi robotnicy stoczni w  B e l- j 
faście przy łączyli się do s tra jk u  i

Ze sportu
LZS nadal prowadzi 

w marszu 
„ostatnim szlakiem 

gen. Świerczewskiego“
R ZE S ZÓ W . W p iątek  28 brn, P»- 

tro le  przem aszerow ały  trzeci etap  
marszu patrolow ego „O statn im  szla
k iem  G enerała  Św ierczewskiego"

L iczn ie  zebrane rzesze m ieszkań
ców Krosna żegnały odm aszerowu- 
iące patrole. P rzew odniczący W oje
wódzkiego K o m ite tu  W y k o n a w c a -  
Ifb Marszu P atro low ego — K rzyśko - 
w iak  w ręczył zaw odnikom  drużyny  
LZS  G b urko w i, W alczakow i, L ide
rowi i W róblOwi koszulki przodow
ników' m arszu. Jako patrol honoro
w y w ystartow ała  z Krosna drużyna  
koła sportowego S pójnia przy  fa
bryce przetworów ' owocowych w 
Krośnie. Na całej trasie patro le  
w itan e  b y ły  przez m iejscowe spo
łeczeństwo.

Pierw szy podetap w R ym anow ie  
w ygra ł patro l A W F  przed LZS i 
G w ard ią . Podetap W arszyn — Sa
nok w ygra ł patro l LZ S  przed A W F  
i G w ard ią.

Trzeci etap Krosno — Sanok (42 
km ) zakończył sie zw ycięstw em  pa
tro lu  L Z S  I  — 4:43,30. Dalsze m ie j
sca za ję ły  patro le  A W F. G w ard ia  
I I I .  G w ard ia  I I ,  O R ZZ  I I .

P un ktac ja  trzeciego etapu wg pio
nów: 1) G w ard ia  15:13.30, 2) LZS
15:30,08. 3) O R ZZ TT 16:28.00.

Po trzech etapach prow adzi LZ S
— 38:37,19 przed G w ard ia  — 39:33,01 
i O R Z Z  I I  -  41:55.32,

Masowe wyścigi kolarskie 
przed Wyścigiem Pokoju
W zw iązku  z tegorocznym  k o la r

skim  W yścigiem  Pokoju  W arszawa
— B erlin  — Praga, na teren ie  ca
łego k ra ju  pow stałą gm inne, powia
towe i w o jew ód zkie  ko m ite ty  Wyś
cigu P okoju, k tó re  popularyzować  
będą hasła tej o lb rzym ie j im prezy  
oraz zorganizują  masowe im prezy  
kolarskie. m ob ilizu jąc  do ni*-h 
wszystkich posiadaczy row erów . Na  
terenach przez k tó re  bedzie prze
biegał wyścig, k o m ite ty  przygoto
w u ją  sie do godnego p rzyjęcia  u- 
czestników Wyścigu Pokoju

W dniu 27 k w ie tn ia  ze wsi i gro
mad po przem ów ieniu  delegata K o 
m itetu Obrońców* Pokoju  kolarze  
w yjadą  do miasta powiatowego.

W m iastach pow iatow ych zorga
nizow ane zostaną masowe wyścigi 
ko larskie  na 10 km , 25 km  i 50 km  
w zależności od kategorii i w ieku. 
S ta rtu ją c y  w wyścigach zdobywać  
bądą norm y k lasyfikacy jn e . Na za
kończenie wyścigów odbędą się inne  
im prezy sportowe i k u ltu ra ln e  Dla 
gm iny, k tó ra  zw ycięży w  p u nkta 
c ji d rużyno w e j, p rzew idziane  *ą 
nagrody

Zw ycięzców  biegów pow iatow ych  
czeka jeszcze jedna nagroda, o trzy 
m ają oni zaproszenia od kominem  
organizacyjnego Wyścigu Poko ju  
na Stadion W P  w  W arszaw ie, gdz-e 
będą m ogli oglądać s tart honorow y  
do I etapu.

Międzynarodowy 
turniej zapaśniczy w Sofii

S O F IA . W trzecim  dniu m iędzy
narodowego tu rn ie ju  zapaśniczego 
w Sofi' uzyskano następujące w r .  
n ik i: ZS H R  I  — R um unią  S:S. ZSRR  
IT — N R D  7:1, ZSRR I I  — CSR 7:1.

! \ a  m a r g i n e s i e

W  poszukiwaniu ksiçzvca
Jak się okazuje, uczeni amc- 

lykańscy w ostatnim czasie zaj
mują się nie tylko hodowlą ku l
tur bakterii chorobotwórczych, 
wymyślaniem coraz to nowych 
morderczych broni i propago
waniem ludobójczych teorii. 
Ostatnio pewien uczony ame
rykański np. wystąpił, co tu 
mówić, z sensacyjnym projek
tem... stworzenia nowego księ
życa.

Zresztą wymieńmy fakty po 
kolei:

Po pierwsze — księżycowe 
sensacje opublikował zamery
kanizowany dziennik zachodnio- 
beriiński „Der K urier“.

Po drugie. — Projektodawca 
nie siedzi wbrew pozorom w  
szpitalu wariatów. Nazywa się 
on Wernher von Braun, jest 
hitlerowskim specjalistą od 
broni rakietowych i pracuje 
obecnie, dla rządu USA. Ostat
nio otrzymał obywatelstwo

amerykańskie. Po trzecie — 
von Braun niewątpliwie chce 
się odwdzięczyć swym nowym 
chlebodawcom za ten dowód 
zaufania toteż wymyślił właśnie 
sztuczny księżyc.

Jeśliby ktoś wątpił, że taki 
księżyc (nie wchodząc już W 
realność tego pomysłu) jest na 
cokolwiek potrzebny, to okaże 
się, że jest w błędzie. Pan von 
Braun ma bardzo konkretne 
plany:

Na sztucznym księżycu zosta
łaby umieszczona załoga (ame
rykańska).

Załoga ta zaopatrzona zosta
łaby w teleskopy, które zapew
niłyby je j widoczność powierz
chni ziemi, laką samą, jak z sa
molotu z wysokości 1.500 m.

Stąd końcowy wniosek von 
Brauna:

„Załoga nowego satelity ziem
skiego mogłaby dostrzec każde
go pojedynczego człowieka na

pokładzie okrętu i dokładnie 
obserwować niedostępne dla 

i wywiadu fabryki i zakłady ato
mowe“.

Krótko mówiąc: M.R.A.W. — 
i Międzyplanetarna Rezydentura 
| Amerykańskiego Wywiadu.

Niewątpliwie projekt vnn 
Brauna spotkał się z wielkim  

i zainteresowaniem niektórych 
¡dyplomatów amerykańskich. Da- 
1 je on im nadzieje spokojnej i 
i bezpiecznej „pracy“.

Tylko, że szans, na realizację 
i tyci- planów, pod którymi ob:e- 
; ma rękami podpisać mógłby się 
j mister Forrestal są raczej pro- 
| blematyczne. Za 100 milionów 
dolarów tego załatwić się nie 
da,

Choć dla szpiegów amerykań
skich, rzeczywiście bezpieczniej 
byłoby, żeby się przenieśli na 
księżyc.

Na ten stary...
KAD
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O nowatorskiej metodzie lorm ierza Zasady 
i niektóra eh konserwalvstaeh

Tow. A n ton i Zasada — przo
du jący form ie rz z Zakładów 
Mechanicznych im. .). Strzel *- 
czyka w Łodzi należy do ludzi j 
„n iespokojnych“ .

Na odlewni jest dużo m anka
mentów'. Stosy skrzyń, piasku. . 

.żużlu zalegają halę. Ciasnota | 
przeszkadza w pracy. Przy tym  
są ty lko  dw ie suwnice, które i 
obsługują całą halę. W iele cen
nego czasu trzeba tracić w ocze
k iw an iu  swojej „k o le jk i“ , aby 
suwnica mogła złożyć części 
i zabrać wykończoną form ę do 
suszarni.

Co tu robić, aby usprawnić 
pracę, m ożliw ie odciążyć suw
nice, rozładować choć częścio j 
wo ciasnotę? Części składowe j 
do maszyn — np. skrzynk i j 
Nortona fo rm u ją  sześć sztuk j 
dziennie — rozm yśla ł tow. Za- j 
sada. Sześć razy musi obracać j 
suwnica, aby zabierać każdą i 
skrzynkę z jedną formą do su- j 
szarni. Sześć skrzyń muszę ub i- \ 
jać masą form ierską do każdej ] 
sztuki osobno, sześć skrzyń stoi j 
na m oim  wąskim  placu i za- j 
staw ia m i drogę. — A cóż. je 
ś li spróbuję do jednej większej 
skrzyn i wkładać dwa modele?

I  spróbował tow. Zasada. 
Udało mu się. Obecnie fo rm  do 
skrzynek Nortona tow. Zasada 
może zrobić o jedną sztukę wie 
cej dziennie, zaoszczędzając 
przy tym  1/4 masy form ie rsk ie j, 
a suwnica zamiast sześć razy 
odwiedza tow. Zasadę ty lko  
cztery.

Wszyscy znawcy tw ie rdz i!: 
dotychczas, że model do p ły t 
zamkowych musi być fo rm ow a
ny w  dwóch osobnych skrzy
niach — osobno część spodnia, 
osobno wierzchnia. Konieczne 
jest odpowiednie odpowietrzenie 
form y, odpowiednia tem peratu
ra m etalu dla maksymalnego 
zmniejszenia braków  powsta
łych  z powodu zagazowania me- j 
ta lu.

Wszystko to bra ł pod rozw a- j 
gę tow. Zasada, gdy zdecydował j 
się na próbę form ow ania dwóch | 
części p ły ty  zamkowej. Tow. | 
Zasada uporał się z tym i tru d - -

nościami. Sam sobie usta li! 
układ w lew ow y, aby odpow ia
dał wymogom techniki.

Przez dłuższy czas k ie row 
nictw o odlewni starało się nie 
widzieć nowych form  pracy 
tow. Zasady. Zwraca: się na 
przyk ład tow. Zasada z- prośbą o 
skrzynie w iększych rozm iarów , 
zbywano go w ykrę tam i. Tow 
Zasada jednak nie zniechęcał 
się. Sani zdobył sobie odpowied
nie skrzynie i form ow ał w nich 
po dwa modele. Natom iast k ie 
row n ic tw o odlewni 7 dala śle
dziło za jakością jego form . A 
ponieważ jest ona nienaganną, 
więc pozwolono mu „n ie o fic ja l
n ie“ kontynuować swoją meto
dę pracy.

Parę miesięcy tem u na jed
nym  z p lenarnych posiedzeń ra 
dy oddziałowej tow. Zasada sze
roko opowiedział o swoich do
świadczeniach i przekonywał, 
aby je  spopularyzować wśród 
form ierzy, szczególnie wśród 
tych, jak Osiński, Rozentryd. 
którzy robią podobne form y 
Prosił też radę oddziałową o 
skłonienie k ie row n ic tw a odlew
ni. aby skonstruowano dla nie
go p ły tę  form ie rską pod mode
le do części.

Bez p ły ty  — wskazywał tow. 
Zasada, ub ija jąc  foirmę na zie 
mi, trzeba każdy kom plet ca ł
kiem  wykańczać, gdyż skrzynie 
form ie rsk ie  nie są dopasowane 
do modeli. Na p łycie natom iast 
musi być odpowiednio dopaso
wana skrzynia i jest możliwość 
przyśpieszenia cyk lu  produkcy j
nego, robiąc całą serię form  
naraz.

— Obecnie mogę zrobić m a
ksim um  pięć fo rm  do części 
w ciągu dwóch dni — a na p ły 
cie fo rm ie rsk ie j odpowiednio 
sporządzonej zrobię w  tym  sa 
m ym  czasie siedem części — 
w yjaśnia! tow. Zasada.

Było to trzy  miesiące temu. 
Qd tego czasu nić się nie zmie
niło, P ły ta  form ierska jest wciąż 
jeszcze w  Sferze marzeń tow. 
Zasady, a k ie row n ic tw o odlew
n i .wciąż stara Się nie dostrze
gać innow acji w  metodach jego 
pracy.

Min. Kultury i Szluki przejmuje 
nadzór nad świetlicami gminnymi

Uchwała Prezydium K/adti
(f) Prezydium  Rządu powzięło 

ostatnio doniosłą uchwałę w 
myśl k tó re j nadzór nad prow a
dzeniem prac ku ltu ra lno -ośw ia 
towych na placówkach upo
wszechnienia k u ltu ry  na wsi (z 
w y ją tk ie m  św ie tlic  prowadzo
nych przez zw iązki zawodowe), 
spraw u je M in is te r K u ltu ry  
i  Sztuki.

Po przeprowadzeniu konsul
ta c ji z organizacjam i m asowy
m i, M in is te r K u ltu ry  i Sztuki 
wyznaczył na rok 1902 tysiąc 
św ie tlic  gm innych, k tó re  zo
staną przez organizacje te prze
kazane gm innym  radom naro
dow ym  i  pozostawać będą pod

nadzorem i odpowiedzialnością 
wydziałów , względnie re fe ra 
tów  k u ltu ry  przy prezydiach 
rad narodowych. Lokalizacja 
ich jest ju ż  zatw ierdzona przez 
Prezesa Rady M in is trów .

Św ietlice gm inne zostaną w y- 
j posażóne z budżetu państwa i 
j otrzym ają fachowe k ie row n i- 
! ctwo.
: W w yn iku  zobowiązań pod- 
: ję tych ostatnio przez, poszcze- 
i gólne gm iny dia uczczenia 60 
i rocznicy urodzin towarzysza 
B ieruta, do 18 kw ie tn ia  br. zo- 

j stanie uroczyście o tw artych 100 
św ie tlic  gm innych.

Konterenc ja rektorów 
wyższych szkół pedagogicznych

(d) W  Warszawie rozpoczęła 
się 28 bm. dw udniowa kon fe
rencja rektorów  i prorektorów  
państwowych wyższych szkół 
pedagogicznych. W obradach 
b iorą udzia ł przedstaw iciele M i
nisterstw a O św iaty z w icem in i
strem  H. Jabłońskim  na czele. 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Nauczycielstwa Polskiego, z 
przewodniczącym ZG — posłem 
E. Kuroczką:

Konferencja poświęcona jest 
ocenie dotychczasowych w y n i
ków kształcenia kadr nauczy
cie lskich, zagadnieniu podnie
sienia k w a lif ik a c ji w yk ładow 
ców szkół, om ówieniu akc ji 
doboru kandydatów na I rok 
stud iów  w  państwowych w yż
szych szkołach pedagogicznych 
i p o lity k i stypendia lne j w tych 
uczelniach.

A le  tow. Zasada nie rezygnu
je. Na .jednej z ostatnich narad 
w ytwórczych znów w ystąp ił w 
tej sprawie.

Obecnie toczą się dyskusje w 
gabinecie dy re kc ji: — czy moż
na przyjąć i . rozszerzyć metodę 
pracy przodującego form ierza 
tow. Zasady. Zdania są podzie 
ione. Stosując te metody przy 
sporządzaniu form  części do 
maszyn istn ie je  obawa nie
dokładności w odlewach. Prze
kroje w lew ów  doprowadzają
cych są różne do różnych czę
ści. Każdy z nich jest już  tech
nicznie opracowany j dostoso
wany do danego modelu. Łą 
czyć razem dwa modele do jed
nej skrzyni jest ryzykow ne — 
mówią niektórzy. A  jednak ży
cie potw ierdza tę możliwość. — 
To ty lko  dzięki w yb itne j k w a li
f ik a c ji j wyczuciu in tu icy jnem u 
Zasady — odpowiadają oni.

Ileż to razy zdarza się, że 
techniczne rozpracowanie prze
k ro jów  w lewowych do poszcze
gólnych części okazuje się n ie
słuszne i form iąrze „ in tu ic y j
n ie “  je ko rygu ją  na miejscu?

— Można i w a rto  prześledzić 
pracę form ierza Zasady —- 
stwierdza inż. Grad. Można 
podpatrzyć regulowanie układu 
wlewowego przez niego i tech
nicznie go opracować, aby nie 
było  ono przypadkowe. N iew ą t
p liw ie  pomożemy tym  samym 
również tow. Zasadzie.

Upowszechnieni* now atorskie j 
metody pracy tow. Zasady w 
dużym stopniu zwiększy w y 
dajność form ierzy, odciąży 
transport w ew nątrz - oddziało
wy, zaoszczędzi masę fo rm ie r
ską, rozładuje, choć częściowo, 
ciasnotę w  fo rm ie rn i i rozwiąże 
cały szereg innych bolączek fo r
m ie rn i i odlewni.

I  chyba jest już  najwyższy 
czas. aby dyrekcja  zakładów 
im. Strzelczyka przeszła z eta
pu dyskusji do konkretnego eta
pu rozpowszechniania metody 
tow. Zasady i stworzenia mu 
niezbędnych w arunków  pracy.

B. G ONCZARSKA

Szybki postęp socjalistycznego uprzemysłowienia 
i podniesienie produkcji ro lne j 

— najważniejszym zadaniem 1952 roku
Streszczenie przemówienia Iow. wicepremiera Sleiana Jędrychowskiego 
na posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 27 marca 1952 r.

W ysoki Sejm ie!
Przedłożony W ysokiemu Sej

m ow i przez Rząd pro jekt usta
wy o Narodowym Planie Gospo
darczym na rok 1952 wyznacza 
zadania gospodarki narodowej 
na trzeci rok planu 6-letniego. 
konsekwentnie rea lizu jąc pro
gram budowy podstaw socja li
zmu.

j Wartość globalna przemysłu 
I socjalistycznego wzrośnie o 22 3 
i procent w porównaniu z rokiem  
1 poprzednim. Oznacza to, że po- 
i ziom przewidziany p ierwotnie 
I przez plan 6 -le tn i dla roku 1952 
! zostanie przekroczony o blisko 
1 17 procent.

Wzrost produkcji środków wytwórczości 
i rozszerzenie krajowej bazy surowcowej

Zgodnie z prawam i socja lis ty- , Wartość p rodukc ji przem.ysło- 
cznego uprzem ysłowienia pro- | wej przedsiębiorstw, podległych 
dukcja środków wytwórczości j M in isterstw u Przemysłu Che- 
wzrośnie szybciej niż przecięt- \ micznego wzrośnie o 33.6 pro-

Kumunikaty MHW
M in isterstw o H andlu  W ew nętrzne

go kom un iku je , że w 1-sze.i deka
dzie kw ie tn ia  (1—10.IV . br.) posiada- 
cr.e bonów niezależnie od ustalo
nych norm  bonowych będą m ogli 
nabyć dodatkowo:

1) po 0,25 kg śledzi — osoby po
siadające bony mięsno - tłuszczo
we kategorii: TA, IB . IC , I IA ,  
TIR, IIC . ITT A, I I IB .  H IC , R A . RB, 
RC. Dz2A. Dr,SB. Dz2C, TS. TU i TIŚ.

2) po 0.25 kg m argaryny  — osoby 
posiadające bony mięsno - tłuszczo
we kategorii: R A, RB, RC, Dz2A, 
DZ2B i Dz2C.

*
(f) Wobec tego, że praktykow ana  

dotąd nieograniczona konsum cja  
mięsa w  zakładach gastronom iet r  
nych nie da się pogodzić z zasadą 
reglam entacji obrotu mięsem i prze
tw oram i m ięsnym i, M in isterstw o  
H andlu W ewnętrznego zarządziło  z 
dniem  1 kw ie tn ia  br. pobieranie od 
konsum entów w  restauracjach ku 
ponów m ięsno-tłuszczowych, odpo
w iadających ilości surowca mięsne
go. zużytego dla danej po traw y  
m ięsnej.

Równocześn'e um ożliw ia się także  
osobom, k tó rym  bony m ięsno-tłusz- 
czowe nie przysługu ją, korisumcję  
potraw  mięsnych w zakładach ga
stronom icznych, ale po podwyższo
nej cenie.

W iąże się to z. faktem , że Cen
tra la  Mięsna płaci producentom  za 
dostńwy trzody chlewnej powyżej 
norm  obowiązkow ych dostaw — ce
nę wyższą o 30 procent, oraz że ce
ny płacone za bydło i c ielęta rzeźne 
rów nież zostały znacznie podw yż
szone. W y n ika ją  stąd poważne do
datkow e koszty, k tóre  sa p o kry 
wane przez państwo celem u trzy m a 
nia niezm ienionych cen deta licz
nych dla zaopatrzonej w  bony mięs- 
no-tluszczowe ludności pracu jącej.

N ie  m a jedn ak  podstaw dla po
noszenia strat, finansowych w sprze
daży. ograniczonej siłą rzeczy ilo 
ści mięsa przeznaczonej w  zasadzie 
dla tych konsum entów, k tó rym  bo
ny nie przysługują.

nie — gdyż o 28.7 procent. N ie
m niej. jednocześnie nastąpi zna
czny wzrost p rodukcji przem y
słowej przedm iotów spożycia, 
wynoszący 16.5 procent. Plan na 
rok 1952 kładzie silny nacisk na 
rozszerzenie k ra jow e j bazy su
rowcowej i opalowo - energety
cznej, aby „zapewnić szersze 
podstawy dalszego nieskrępowa
nego rozwoju naszego przemysłu 
przetwórczego.

W dziedzinie energetyki, de
cydujące znaczenie będzie m ia
ło uruchom ienie w br. nowych 
turbozespołów w elektrow niach 
cieplnych Miechowice. Jaworzno 
t, Poznań i Zabrze oraz w e lek
trow n i wodnej Dychów Plan 
przew iduje bardzo znaczny 
wzrost wydobycia ropy na fto 
wej. T aki wzrost jest m ożliwy 
m. in. dzięki przyłączeniu do 
Polski w drodze w ym iany ze 
Zw iązkiem  Radzieckim granicz
nych odcinków te ry to riu m  -  
zasobnego w ropę ustrzyckiego 
zagłębia naftowego, a także 
dzięki postępowi technicznemu 
w przemyśle naftowym .

Do najpoważniejszych inw e
styc ji hu tn ictw a w roku 1952 
należy planowane uruchomienie 
d rug ie j stalowni m artenow skie j 
oraz walcowni ru r  ciągnionych 
w hucie „Częstochowa“ , u rucho
mienie zgniatacza w hucie „B o -

cent. Ze względu na potrzeby 
ro ln ictw a przewidziany jest 
szczególnie s ilny wzrost pro
dukc ji kwasu siarkowego, na
wozów fosforowych oraz środ
ków ochrony roślin.

Wzrost p rodukc ji tw orzyw  
sztucznych o 67 procent pozwo
li na oszczędności w  użyciu me
ta li nieżelaznych i drewna

Przemysł chemiczny urucho
m i produkcję szeregu nowych 
artyku łów .

Obok rozwoju p rodukc ji środ
ków wytwórczości, plan na r. 
1952 przew iduje również po
ważny wzrost przemysłu lek
kiego i rolno-spożywczego, a 
m. in. p rodukc ji tkan in  baweł
nianych i wełnianych, odzieży, 
obuwia, porcelany stołowej itd  
Niemal 5 kro tn ie  wzrośnie pro
dukcja odzieży dla dzieci do lat 
3, Produkcja pończoch stylono- 
vvvch potroi się.

Również w dziale przemysłu 
rolno-spożywczego przewidzia
ny jest poważny wzrost p ro
dukcji.

W celu polepszenia zaopatrze
nia ludności w ryby, plan w y 
znaczy! zadanie wzrostu poło
wów morskich o 67,8 procent
w porównaniu z r. 1951.

Jednym ze środków w yko 
nania planu wzrostu produkcji.

! w zaopatrzeniu n iektórych ga- 
j łęzi przemysłu, ja k  cuk ro w n i- 
j czy. mięsny, ziemniaczany, t łu -  
; szczowy w  surowce przemysło- 
| we oraz trudności w zaopatrze- 
: ńiu ludności zwłaszcza w mięso 
| i tłuszcz. T rudnośc i te rzu tu ją  
| także na rok 1952. Dla przeciwd

ziałania tym  trudnościom 
wprowadzono system obowiąz
kowych planowych dostaw, k tó 
ry  zdał egzamin na odcinku 
zboża, zostai rozszerzony je- 
sienią ubiegłego roku na ziem- 

j n iaki. a w tym  roku na mięso 
| i tłuszcze zwierzęce. System ten.
| połączony z wprowadzeniem 
j szeregu dodatkowych korzyści 
[ dla dostawców, przyczyni się 
i n iew ą tp liw ie  do uporządkowa- 
! nis zaopatrzenia mas pracu.ją- 
| cycb w  p rodukty rolne.

Decydujące znaczgnie będzie 
i m ia ł jednak wzrost globalnej 

produkcji rolnej, k tó ry  w 1952 
r. przew idziany jest zgodnie z 
pro jektem  ustawy w wysokości 

j 8.1 procent w  porównaniu z r. 
1951.

Dzięki planowanemu wzrosto
w i p rodukc ji w PGR-ach i 
spółdzielniach produkcyjnych 
wartość p rodukc ji ro lne j gospo-

I dąrstw  socjalistycznych osiągnie 
] 15.9 procent całości p rodukc ji
i rolnej.
i Aby wykonać zadania planowe 
| ro ln ic tw o  otrzym a 427 tysięcy 
| ton nawozów sztucznych w 
j czystym składn iku, 8.846 no- 
i wych trak to ró w  w przeliczeniu 
| na tra k to ry  o mocy i 5 K M  oraz 
| zwiększone ilości różnych ty -  
! pów maszyn rolniczych. Liczba 
| ze lektry fikow anych gromad 
! wzrośnie do 13. i 83. 
j Państwo Ludowe przychodzi 

z pomocą pracującym  chłopom, 
podnosząc ogólny poziom zdro- 

| wolności i k u ltu ry  na wsi. W 
| r. 1952 co druga gromada bę- 
! dzie posiadała własną szkołę, a 
i co czwarta — szkołę 7-kłasową. 
| P raw ie każda gromada ma swo- 
: ją  bibliotekę. Liczba k in  w ie j-  
\ skich wzrośnie do 1.100 W ro- 
I ku 1952 będzie już 1.026 w ie j-  
: skieb ośrodków zdrowia, 
i Rozwój p rodukc ji przemysło

wej, ro lne j i leśnej, a także 
wzrost budownictw a stawia po
ważne zadania przed pracow ni
kam i transportu. Plan na rok 
1.952 przew iduje wzrost przewo
zów* towarow ych wszystkim i 
środkam i transportu  o 16 p ro
cent.

Próg ram podni<*M<>nia poziomu materialnego 
i kulturalnego ludności

brek". szeregu obiektów  w  No- I P o m y s ło w e j  jest term inowe 
w el Hucie, o ra z  b u d o w a  nowych I wykonam * poważnych inw esty- 
dwóch w ie lk ich  pieców w hucie CJ1; Nazłady na inw estycje  U-

r . ■ r v 5 i t f v ix r p  tuz n a ł P i  f f m c r v » r t n r r * i»  n a _
.Częstochowa“  i trzeciego w ie l-
kiego pieca w hucie „Kościusz
ko" Poważne inwestycje pro
wadzone są także w przemyśle 
m etali nieżelaznych.

Położony został duży nacisk 
na rozszerzenie k ra jow e j bazy 
surowcowej hu tn ic tw a żelaznego 
i m etali nieżelaznych 

Zadania przemysłu maszyno
wego wzrastają w roku 1952 
bardzo poważnie zarówno pod 
względem ilościowym , iak ja ko 
ściowym. Pod względem w a r
tości produkcja przedsiębiorstw, 
podległych Min, Przem. Maszy
nowego wzrośnie o ok, 50 pro
cent w stosunku do r 1951 

W przemyśle m otoryzacyjnym  
blisko trzyk ro tn ie  zwiększy się 
produkcja samochodów ciężaro
wych „S ta r“ , obok p rodukc ji no
wej fab ryk i samochodów cięża
rowych w Lub lin ie . Produkcja^ 
ciągników „U rsus“  wzrośnie o" 
46 procent,.

Produkcja naszego młodego 
przemysłu okrętowego zostanie 
zwiększona o 64,6 procent

m ilowe w całej gospodarce na 
rodowej wzrosną o ok. 20 p ro
cent w porów naniu z r. ub. Jest 
to wzrost bardzo poważny, je 
żeli się zważy, że już. w r. 1951 
nakłady inw estycyjne w caie.j 
gospodarce narodowej wyniosły 
b lisko 24 m ilia rd y  złotych i 
przekroczyły poziom łącz- 

| nych nakładów inw estycyjnych 
trzech la t okresu rea lizacji P la- 

l nu Odbudowy Gospodarczej 
Ten program inw estycy jny w y 
maga w ie lk ie j m ob ilizac ji bu
downictwa. k tóre w ostatnich 
latach wyrosło w potężną ga
łąź przemysłu. Przemysł budow- 
lany musi znacznie polepszyć 
organizację pracy, zwiększyć 
wykorzystanie maszyn i sprzę
tu, usprawnić planowanie ope
ratywne, zwiększyć zastosowa
nie nowoczesnych metod pro
dukcji, P ro jekt ustawy przew i
duje zw iększeni! stopnia me
chanizacji poszczególnych ro 
bót budowlanych. W zakresie 
organizacji budownictw a na 
wielu budowach zostanie w pro
wadzony system dyspeczerski.

Plan zawiera poważny pro
gram podniesienia poziomu ma
terialnego i ku ltu ra lnego ludno
ści- M. in. zatrudnienie w prze- 

| myślę socjalistycznym  wzrośnie [ 
o 7.7 procent, w budow nictw ie  j 
o 7,8 procent, w kom un ikac ji i 
łączności o 6,4 procent.

Zaplanowany wzrost w yd a j
ności pracy ma pełną podstawę 
w urucham ianiu nowych, bar
dziej wydajnych, nowoczesnych 
7,akładów i urządzeń, w mecha- j 
n izacji robót pracochłonnych i 
innych elementach postępu 
technicznego, w polepszeniu 
wykorzystania maszyn i urzą
dzeń. w zmniejszeniu postojów 

! itp. Można być pewnym, że i w 
! tym  roku, podobnie jak  i w po- 
i przednich latach, masy pracu
jące. rozw ija jąc  socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy, coraz 
pe łn ie j i w coraz bogatszych 
formach przekroczą cy fry  p la 
nu. Świadczy o tym  potężny 
ruch podejmowania zobowiązań 
produkcyjnych na cześć 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława B ieruta i z okazji 

j święta 1-ma.jowego. 
j Plan na rok 1952 przew iduje 

wzrost masy towarow ej, prze
znaczonej na sprzedaż dla ce
lów  konsum eji indyw idua lne j

O uiękśseą wydajność gospodarki rolnej
Om awiając następnie zadania j wodowały niepełne wykonanie 

planu w zakresie podniesienia I planu w 1951 r, — przede wszy- 
produkc ji ro lne j, mówca przy- j stk im  susze — co w yw oła ło  w 
pom niał okoliczności które  spó- > drug ie j połowie roku trudności

(łącznie z żyw ieniem  zbioro
wym ) o 9 procent. Do uspraw
nienia obrotu towarowego przy
czyni się wzrost sieci soc ja li
stycznego handlu detalicznego o 
2.228 placówek

Plan przew iduje obszerny 
program rozw oju urządzeń so
cja lnych i ku ltu ra lnych , szkol
nictwa ogólnokształcącego i za
wodowego, szkolnictwa wyższe
go, b ib lio tek, rad io fon izac ji k ra 
ju , szpita li, sanatoriów, przy
chodni. ośrodków zdrowia i 
żłobków. Do użytku p racu ją
cych zostanie oddanych 118 ty 
sięcy izb, Czyli o 20 proc. w ię 
cej niż w  1951 r. K ap ita lnym i 
rem ontam i ze środków Fundu
szu Gospodarki M ieszkaniowej 
objętych zostanie do 600 tysię
cy izb. Nastąpi też dalszy roz
w ój urządzeń kom unalnych, a 
w szczególności kom un ikac ji 
m ie jsk ie j, wodociągów i kana
lizacji.

W ykonanie w ie lk iego tego
rocznego planu inwestycyjnego 
ja k  również utrzym anie u rzą
dzeń soc ja lno-ku itu ra lnych  w y
maga w ie lk ich  środków. D late
go też konieczna jest uporczy
wa walka o pełne w ykonanie 
planu obniżki kosztów własnych 
i  planu akum ulacji.

W oparciu o pr/s jaźń i pomoc 
Związku Radzieckiego wzmożemy tempo 

socjalixtxvnegfo budownictwa

Rozwój naszej gospodarki roz
szerza możliwości naszych sto
sunków gospodarczych z resztą 
świata. W roku 1952 obroty na
szego handlu zagranicznego bę
dą trzyk ro tn ie  większe, niż w 

| 1947 r „  a przeszło dw ukro tn ie  
j większe, niż przed wojną. Pod- 
| stawowym  czynnikiem  wzrostu 
i naszych obrotów handlowych 
| test rozw ój i pogłębienie b ra - 
S te rsk ie j współpracy gospodar- 
! czej ze Zw iązkiem  Radzieckim 
! i k ra ja m i dem okracji ludowej. 
! O broty z k ra jam i obozu poko- 
i ju , dzięki przyjaznym  stosun- 
i kom politycznym  wzrosną w 
| 1952 roku przeszło p ięc iokro t- 
i nie w stosunku do roku 
; 1947. W szczególności ogromne 
znaczenie dla wykonania p la - 

! nu tegorocznego i la t następ- 
| nych mają realizowane obecnie 
| w ie lk ie  dostawy inw estycyjne 
j ze Zw iązku Radzieckiego na 
| podstawie um owy o k redy to - 
j wych dostawach urządzeń prze- 
| myślowych.

Nasz im port inw estycy jny 
! wzrósł w 1951 r praw ie 6-kro.t-
■ nie od roku 1948, im port nawo- 
i zów sztucznych — dw ukro tn ie , 
i im port rudy żelaznej, p iry tó w  
I itp  o 42 procent, eksport urzą- 
j dzeń. maszyn i środków tra n - 
i sportowych wzrósł w 1951 r.
; p ię tnastokrotn ie  w porównaniu 
! z rokiem  1948. a w 1952 w zro- 
; śnie jeszcze znaczniej, eksport 
i produktów  chemicznych wzrósł 
| dw ukro tn ie

Naród polski zdaje sobie spra
wę z tego, że móg) osiągnąć do- 

! tychczasowe sukcesy i pokony- 
| wać rozliczne trudności dzięki 
; rozległej b ra te rsk ie j pomocy na- 
i szego sojusznika — W ielkiego 
j Związku Radzieckiego. dzięki 
niezawodnej przyiażn l łączącej 

I nasze narody, dzięki op ieraniu 
i się na radzieckich doświadcze- 
j niach. dzięki zastosowaniu w  
! naszej praktyce budownictw a 
i socjalizm u genialnej teo rii le -  
! n inowsko -  s ta linow skie j.

i W ysoki Sejm ie!

Plan na rok 1952 przedłożo
ny Sejm owi jest program em  

| działania wszystkich organów 
j państwowych, całej adm in is tra - 
! c ji a nade wszystko jest p ro - 
• gramem działania szerokich mas 
! pracujących, bo ty lk o  te m a- 
| sy, a przede wszystkim  klasa ro - 
j botnicza i pracujący chłopi w y -  
| pełnią ten plan żywą treścią
■ swoich czynów Dyskusja nad 
; pro jektem  K on sty tu c ji w ykaza- 
j ła, ja k  znacznie wzrosła św iado- 
| mość klasowa mas pracu ją - 
| cych, ja k  rozw inęła się ich 
i aktywność polityczna, a sze- 
j roka fala zobowiązań socja- 
| listycznych, która obejm uje

W iceprem ier Jędrychowski 
pow iedział następnie:

Gdy państwa im peria lis tycz
ne ze Stanami Zjednoczonymi 
na czele pochłonięte przygoto
waniam i do nowej, agresywnej 
wo jny, doprowadzają u siebie 
do załamania i zastoju w szere
gu gałęzi gospodarki narodowej, 
Polska Ludowa przeprowadza 

i konsekwentnie swój program 
I pokojowej rozbudowy gospodar- 
' ezej i przebudowy społecznej.

nie zaniedbując wzmocnienia 
obronności k ra ju . Przyśpiesza
my m im o n ieunikn ionych tru d - 

| ności. socjalistyczne uprzem y- 
1 słow ienie k ra ju , jednocześnie 
podnosząc poziom m ateria lny  1 
k u ltu ra ln y  mas pracujących 
Rękojm ią tego jest rosnąca 
świadomość i aktywność mas 
pracujących, pa trio tyczny i oby
w ate lski stosunek do własności 
społecznej, nieustanny wzrost 
wydajności pracy.

, miasto i wieś, wskazuje ja k  
! masy pracujące Polski L u - 
| dowej przekuw ają swoją św ia- 
| dorność po lityczną w czyn p ro - 
: dukcy jny  Uchwalenie przez 
! Sejm Narodowego Planu Go- 
! spodarczego na rok 1952 bę- 
! dzie dalszym bodźcem dia 
| wzrostu aktywności produkcy.i- 
j nej szerokich mas pracujących, 
; przyczyni się do jeszcze pe ł
niejszego zm obilizowania na
rodu dokoła państwowych za
dań w a lk i o pokój i plan 6 -le t
ni.
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Podnieść ro lę  narad wytwórczych
Trzeci rok planu 6-letniego 

stawia przed naszym przem y
słem szczególnie poważne i bojo 
we zadania Gdy wspomnimy 
ty lko , że wartość globalnej pro
d u kc ji przemysłowej w stosun
ku do 1951 roku wzrośnie w tym  
roku o 22.3 procent, przy wzro
ście wydajności pracy o 13,8 
procent, jasne się staje, że do 
wykonania tak poważnych za
dań w  zakładach przemysło
wych należy zmobilizować 
wszystkie istniejące rezerwy. A 
osiągnąć to można jedynie d ro
gą ja k  największego wciągania 
załóg do aktywnego współ
uczestnictwa w u jaw n ien iu  i 
uruchom ieniu nowych rezerw 
produkcyjnych.

Jedną z podstawowych form  
pobudzania twórczej in ic ja tyw y  
załogi sa narady wytwórcze 
Narady wytwórcze, odpowiednio 
przygotowane, stają się kuźnią 
nowatorstwa i rac jona liza to r
stwa, są terenem upowszech
nien ia przodujących metod 
pracy, sprzyja ją  rozw ojow i so
cjalistycznego współzawodnic
twa pracy.

P rak tyka  na terenie Lodzi 
pokazała, że tam. gdzie organ i
zacje pa rty jne  zrozum iały o- 
gromne znaczenie narad w y 
twórczych. gdzie kom ite ty par
ty jn e  czuwają nad tym , by rady 
zakładowe w łaściw ie je przygo
tow yw a ły  w ścisłym współdzia
łan iu  z dyrekc ją  — tam w życiu 
zakładu narady odgryw ają du 
żą rolę.

Przodujący Itidzie załogi 
radzą nad likwidacją 

„wąskich gardeł“
Załoga Zakładów M etalowych 

Im. Strzelczyka znana jest ze 
swojej bo.iowości i ofiarności w 
walce o realizacje zadań pro
dukcyjnych. W roku ubiegłym  
załoga w ykonyw ała i przekra
czała plany produkcyjne W 
styczniu i lu tym  b r jednak za
k ład planów miesięcznych nie 
w ykona ł. Powstały zatory. Za-

H en r y k  W i n t e r
S ekretem  K om itetu  Łódzkiego PZPR

i częły się tw orzyć „w ąskie  gard- 
: ła".
* TO prawda, że zadania poważ, 
j nie wzrosły, a w raz z n im i 
wzrosły i trudności, ale czy za- 

| łoga Strzelczyka nie potra fi 
| walczyć z trudnościam i? Potra- 
i fi, .jeśli przodujący je j ludzie 
| wćzma czynny udział w w y- 
I tyczaniu dróg w a łk i.

Zwołana niedawno przez ra- 
| de zakładową (z in ic ja tyw y  ko- 
i m ite tu  partyjnego), narada w y- 
j twórcza skupiła przodujących 
I robotn ików , inżyn ie rów  i tna j- 
I strów.

Odlewnia jest „w ąskim  gard- 
| łem “  — stw ierdzono jednogio- 
j śnie. A le  ja k  rozwiązać problem 
odlewni? Gorącą i rzeczowa 
była  na ten tem at wymigna 

i zdań.
! — Dajcie nam więcej ludzi
| i odpowiedni surowiec, to plan 
j wykonam y — w ołał pod adre- 
j sein d y re kc ji zakładu k ie row n ik  
i odlewni Parnowski.

A  towarzysz Zasada, form ierz 
:odpowiedział mu: — Czy mv od- 
| pówiednio wykorzystu jem y na- 
) szych ludzi? Czy k ie row nictw o 
I od lewni interesuje się nowym i 
| metodami pracy i usprawnie
niami? Oto ja pracuje od 4 
miesięcy nowa metodą — pole
ga ona na tym . że do jednej 
skrzyni wstaw iam  dwa modele 
zamiast jednego. Daje to o- 
szczędność miejsca, masy fo r
m ie rsk ie j i czasu

Tow Zasada jest przodującym 
form ierzem .*) Wysoko przekra
cza swoje norm y i daje produk
cją najlepszej jakości. Upo
wszechnienie jego metod pracy 
pozwoliłoby zwolnić w ielu ro
bo tn ików  do innych prac w od
lewni. A le dotychczas n ik t  nie 
zajął się tą sprawą.

W ydzia ł obróbki mechanicz-
•) patrz a rty k u ł umieszczony po

w yżej pt. „O now atorskie) metodzie  
form ierza Zasady i n iek tórych  kon- 
serw atystach"

nej od pewnego czasu skarży 
się na zbytnią twardość odle
wów. K ie row n ic tw o tłumaczy 
się zła jakością surowca. Ale 
inż. Grad — pracow nik działu 
głównego m etalurga wskazuje 
na konkretne możliwości o trzy 
mania wytopu odpowiedniej 
twardości. Należy złom, k tó ry  
idzie do przetopu segregować. 
Poza tym  można stop odsiarczać 
przy pomocy sody i karb idu. In 
żynier Grad wniosek tak i już  
opracował. Czemu więc p ro jek t 
ten nie został dotąd rozpatrzony?

Uczestnicy narady w y tw ó r
czej sk ry tykow a li rade zakłado
wa. k tóra nie załatw ia elemen
tarnych spraw związanych z 
warunkam i pracy. Stan sani
ta rny od lewni — w skazywali — 
uraga wszelkim  wymogom h i
gieny. B rak w e n ty la c ji Tum a
ny kurzu i pyłu unoszą się w 
powietrzu, szczególnie, gdy u ru 
chamia sie pucownię. Na od
dziale iest zimno, a drzw i trze
ba ko łkam i podpierać. Wszyst
ko to byna jm nie j nie sprzyja 
podnoszeniu wydajności pracy 
— stw ie rdz ił tow. Dobski

D rugim  „w ąsk im  gardłem “ w 
zakładzie jest w ydzia ł mecha
niczny. Towarzysze na naradzie 
wskazali na przyczyny tego sta. 
nu rzeczy Szwankuje kontro la 
miedzyoperacyina — stw ie rdz ił 
tow Zajac W rezultacie — sze
reg braków zauważa sie dopie
ro na montażu i gotowe części 
w racaja często z powrotem na 
oddział. Pęknięcia w podstawie 
jednej z maszyn zauważono np 
dopiero po je j zm ontowaniu i 
trzeba było maszynę zdemonto
wać

Wniosek — należy wzmóc 
kontro le  m iedzyoperacyjną

Poważnym osiągnięciem w 
wydziale mechanicznym było 
rozpracowanie planu dla każde
go stanowiska Robotnicy o trzy 
m ali dzienne ..karty zadań", ale 
m a jstrow ie  i k ie row n ic tw o w y

działu nie dopilnow u ją, aby 
ka rty  te codziennie sp ływ a ły  do 
b iura pracy i płacy. W ten spo
sób zatraca sie możliwość dzien
nej k o n tro li wykonawstwa planu.

T ransport wewnętrzny na 
wydziale mechanicznym tworzy 
zatory. Jedna istniejąca su
wnica, nie podąża za potrze
bami wydziału. Często robotnik 
czeka po 15 — 20 m in u t w „ko- 

j lejce", aby przenieść części z 
maszyny na maszynę. Na nara- 

| cizie w p łyną ł wniosek skonstru
owania dwóch „bocianów ", k tó 
re by odciążyły suwnicę. Tow. 
Stańczyk — robotn ik transpor
tu. s tw ierdzi! ponadto, że można 
we w łasnym  zakresie skonstru
ować parę wózków m otorowych 
i uruchom ić kole.ike. k tóra stoi 
bezczynnie, co w dużym stop
niu rozwiąże problem transportu 
wewnątrzzakładowego.

Dużo konkretnych wniosków 
zmierzających do usprawnienia 
pracy wysunęła narada w y tw ó r
cza w  zakładzie im, Strzelczyka. 
Zadaniem organizacji pa rty jne j 
.jest czuwać nad tym . by w n io 
ski te by ły  z cala uwaga rozpa
trzone i ze wszech m ia r współ
działać w tej dziedzinie z dy
rekcja  i rada zakładowa Zada
nie to jest tym  ważniejsze, że 
w zakładzie im. Strzelczyka nie
stety dotąd nie zawsze rea lizo
wano słuszne in ic ja tyw y  wysu
wane przez narady wytwórcze.

Wnioski narad 
wprowadzone w życie

W przodującym  zakładzie 
w łókienniczym  im  Róży L u k 
semburg na narady wytwórcze 
zapraszani sa często członkowie 
k lubu racjonalizatorów  Niejed- 
no zagadnienie, które wylania 
sie na naradach staje się na
stępnie tematem prac rac jona li
zatorów. Wiele cennych pom y
słów załogi zostało już w pro
wadzonych w życie.

Oto ostatnio na jednej z na
rad wskazano, że sztuczne w łók 
no, które idzie do przędzalni 
odpadkowej rab ie sie na d rew 

nianym  pniaku siekierą W len 
sposób do m ateria iu  dostają się 
obce ciała, które niszczą w łók 
no. Racjonalizatorzy skonstruo
w a li pile automatyczną do cię
cia sztucznego w łókna Problem 
został rozwiązany.

Prządki skarża się na brak 
taśm wrzecionowych, (brak ten 
odczuwa sie do tk liw ie  w całym 
przemyśle bawełnianym). Ra
cjonalizatorzy konstruu ją  obec
nie sposobem gospodarczym 
maszynkę, na k tó re j będą we 
w łasnym  zakresie produkować 
taśmy. P rzykładów  takich jest 
więcej.

A  oto oddziałowa narada w y
twórcza w tychże zakładach, na 
k tó re j omawia się trudności 
zwiftzane z wykonaniem  zobo
wiązań podjętych na cześć 60- 
lecia tow. B ieruta i zbliżającego 
Się święta klasy robotniczej 
1 Maja. Ogólna wartość zobo
wiązań przekracza 435 tys. zło
tych. Tka ln ia  zobowiązania 
sw*o.je systematycznie przekra
cza. Trudności w w ykonyw a
niu zobowiązań w yn ik ły  na 
przędzalni. Oddziałowa narada 
Wytwórcza objęła robotnice p ra
cujące przy samoprząśnicach 
obrączkowych i ciągarkach.

Robotnice przyszły zaopatrzo
ne w ..dowody rzeczowe“ i k ła 
dły na stół zeosute szpule, zły 
niedoprzęd, pęki. zwoje itd.

C y lind ry  przy ciągarkach są 
w yta rte  i mają poślizg, podska. 
ku.ja więc. tworząc pęki. zgru
bienia i nierówność zwojów 
M ajs trow ie  wbija.ja drewniane 
ko łk i, aby usztywnić w a łk i, ale 
jest to ty lko  zabieg doraźny i 
po paru obrotach znów zaczyna 
sie to samo Trzeba, aby dy re k 
cja natychm iast zajęła sie tym  
zagadnieniem — m ów iły  robot
nice

Na naradzie wskazano ró w 
nież na konieczność zajęcia się 
odpadkami w tó rn ym i które sie 
m arnują, na niedostateczna o- 
piekę nad maszynami Mówiono 
o tym. że często rwa sie taśmy 
wrzecionowe, ponieważ sa ręcz
nie zszywane Robotnice propo
nowały, aby wprowadzić m a
szynowe zszywanie taśm co 
zw o ln i do innych robót k ilku  
ludzi zatrudnionych przy ręcz
nym  zszywaniu a i efekt oedzie 
znacznie lepszy.

D yre k to r naczelny tow. M iro - 
sławgki, k tó ry  każda twórczą 
myśl w n ik liw ie  analizuje, za
proponował do  skończeniu na
rady. aby je j uczestnicy udali 
sie na oddział produkcyjny. Na 
miejscu wiec w samym warsz
tacie badano dokładnie m ożli
wości wprowadzenia w życie 
wniosków wysuniętych na nara
dzie. Stw ierdzono, że wnioski 
by ły  słuszne i obecnie dyrekcja 
przygotow uje ich realizację.

Sześciu referentów i setki 
cyfr...

Jeśli przytoczone przez nas 
p rzyk łady narad wytwórczych 
w zasadzie speinia.ią swoją ro
lę, wzbogacają k ie row n ic tw o za
kładu w cenne wskazówki — 
to przede wszystkim  dlatego, że 
narady są w łaściw ie przygoto
wane.

Odpowiednio przygotować na
radę wytwórcza, to znaczy w y
sunąć pod je j obrady na jis to t
niejsze w danej chw ili zagad
nienie dla zakładu, po in form o
wać zawczasu uczestników na
rady o czym będzie mowa, za
pewnić udział w naradzie — 
obok inżynierów , techników, 
m ajstrów  — przodujących ro
botników. zatrudnionych bez
pośrednio w produkc ji

Trzeba stw ierdzić jednak, że 
większość organizacji p a r ty j
nych i rad zakładowych na te
renie Lodzi dotychczas nie zro
zumiała tych elem entarnych 
wskazań

Organizacja pa rty jna  zakła
dów* odzieżowych im. M ałgorza
ty Forna lskie j np.. uspokojona 
sukcesami p rodukcy jnym i 'za 
toga systematycznie wykonu je 
plany państwowe) nie zrozu
miała. że walka o upowszech
nienie przodujących metod pra
cy i stały wzrost wydajności o- 
bowiązu.je również i wtedy gdy 
plany produkcyjne są w ykony
wane

Oto jak  przebiegają w tych 
zakładach narady wytwórcze 
W arto od razu zaznaczyć że na 
narady te z reguły rada zakła
dowa zaprasza ty lko  przedsta- 
w ic ie li pionu technicznego, b ry 
gadzistów* i m ajstrów , z pom i
nięciem przodujących robo tn i
ków z produkcji.

Na porządku dziennym fig u 
ru je  od 6 do 8 zagadnień. Wszv-

| stko — problem y ważne, z k tó - 
! rych każdy wymaga szerszej 

dyskusji. Czy może np. zakoń
czyć się konkre tnym i wnioska
m i narada wytwórcza, k tó re j 
porządek dzienny zawiera na
stępujące punkty: 1. Analiza 
wykonania planów p rodukcy j
nych za trzy ubiegłe miesiące 
2. Organizacja pracy na salach 
i taśmach. 3. Jakość produkcji. 
4. W spółzawodnictwo pracy. 5. 
Analiza kosztów własnych i 
trzy  jeszcze dalsze punkty Tak 
m niej więcej wyglądała w tych 
zakładach jedna z ostatnich na
rad wytwórczych Tym  razem 

| „ ty lk o "  6 punktów  porządku 
1 dziennego.

Poszczególni referenci od po
szczególnych zagadnień kole jno 
wchodzą na trybunę, zaopa
trzeni w ogromne ąrkusze. Od
bywa się pośpieszne, m onoton
ne odczytywanie setek c y fr Na 
próżno staralibyśm y się doszu
kać w* tych wystąpieniach ele
mentów analizy I tak. n ik t z 
kierowm ików nie wskazał na 
istotne b rak i i przyczyny nie
dociągnięć na poszczególnych 
odcinkach. .Jasne, że ;tego ro
dzaju narada wytwórcza nie 
spełnia swojego zadania

A oto charakterystyczny fakt.. 
Na propozvc.ię K om ite tu  Łódz
kiego zaproszono po raz p ie rw 
szy na ostatnią naradę w y
twórczą w ielu robotn ików  — i 
m im o złego przygotowania na
rady. która  w* konsekwencji 
trw a ła  k ilka  godzin dyskusja 
wniosła szereg bardzo is to t
nych uwag i wniosków Wska
zano m. in na konieczność prze
kazywania swoich doświadczeń 
przez m ajstrów  przodujących 
m ajstrom  słabszym Wskazano 
że brygady młodzieżowe są czę
sto pozostawiane bez opieki 
M ówiono o ro li brakarza, k tó ry  
w in ien współpracować z salo

w y m i itd.
Ileż więc cennej in ic ja tyw y  

można bv wydobyć z narady 
w ytw órczej w zakładach im  
Forna lskie j / przy rzeczowej a- 
nalizie jednego lub dwóch w ę
złowych zagadnień

Narady techniczne nie 
mogą zastąpić narad 

wytwórczych
Zarówno w zakładach im. For

na lsk ie j ja k  i w w ie lu  innych

; przedsiębiorstwach różnych ga- 
I łęzi przemysłu obserwujem y 
' z jaw isko mieszania dwóch róż- 
| nych pojęć: narad technicznych 
j z naradam i W ytwórczym i.

Narady techniczne sa nieod- 
| łączną częścią składową pracy 
I dyrekc ji. Nie do pomyślenia 
i jest praw id łow e k ie row n ic tw o 
| zakładem bez systematycznych 

narad pionu technicznego — 
zakładowego lub poszczegól
nych odcinków produkcji. A s 
w żadnym wypadku nie mogą 
one zastąpić i spełniać ro li na
rad wytwórczych, na k tórych 

j k ie row n ic tw o zakładu ma mo;:- 
l ność zasięgnąć op in ii przodu.ią- 
| cych, ludzi załogi, wzbogacić 
| swoją in ic ja tyw ę  o ich pom y

sły i wnioski.
Czy można np. nazwać nara

dą wytwórczą taką naradę w 
zakładach przemysłu dz iew iar
skiego im  Pawia Findera k tó 
rą zwołuje i prowadzi' wyłącz
nie dyrekcja  i gdzie uczestniczą 
wyłącznie k ie row n icy  poszcze
gólnych oddziałów? Jasne, ze 
jest to narada techniczna — 
bardzo potrzebna, lecz nie za
stępuje ona narady w y tw ó r
czej.

Podobnie sytuacja wygląda, 
za m ałym i w y ją tka m i w całym 
łódzkim  przemvśle baw e łn ia
nym. k tó ry  przecież borvka się 
z pbważnymi trudnościam i W 
zakładach przędzalniczych im. 
1-go Maja. k tóre w ub. roku 
nie w ykona ły planu p rodukcy j
nego. w ciągu całego roku w 
ogóle nie zwoływano narad 
wytwórczych.

❖

Niedocenianie znaczenia na
rad wytwórczych przez poszcze
gólne kom ite ty  partyjne, b rak i 
i wypaczenia w ich organizo
waniu, są sygnałem, że kom i
tety fabryczne i radv zakłado
we w inny niezwłocznie prze
analizować u siebie to zagad
nienie Jest to również i dla nas 
sygnałem, że K om ite t Łódzki 
musi więcej uwagi poświęcić 
te j tak istotnej spraw ie i po
móc organizacjom pa rty jn ym  
we w łaściwym  zrozum ieniu ro
l i  i zadań narad w ytw órczych, 
jako jednej z podstawowych 
dźw ign i w walce o Dian.
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Czytelnicy i korespondenci piszą

O pełne wykorzystanie złomu
B udow nictw o nasze wymaga 

w ie le  ton żelaza do produkc ji 
Żelazo to nie jest w yko rzysta 
ne w  100 procent. Pewna część 
s tra t to odpady. Najczęściej 
ten tzw. szmelc nie tra fia  do 
zb io rn ic  złomu, a bywa w y 
rzucany do śmieci. Odpady 
d ru tu  zbrojeniowego, odpady 
ru r  żeliw nych, blach i n a j
różn ie jszy d ru t częściej w y 
wozi się w gruzie, niż groma 
dzi dla przekazania w łaściw ej 
zbiornicy.

I  tak np. ok. 30 ton złomu le
ży przy zbiegu u łic  D ług ie j 
i  B ie lańskie j, k ilkanaście ton — 
na odcinku toru kolejowego 
m iędzy u licam i Żelazną i Tow a
row ą, kilkanaście ton złomu że
laznego i odpadków blachy cyn- 
kow e i leży na ogrodzonym te 
ren ie przy u l Polnej róg ul No 
w o w ie jsk ie j oraz w  w ie lu  in 
nych miejscach.

Najw yższy czas rozpocząć

walkę z m arnotraw stw em  żela
za i s ta li — wymaga tego od nas 
plan 6-le tn i. konieczność obni
żenia kosztów własnych w bu
dow n ic tw ie  Ten cel osiągnie 
my. gdy zbieranie złomu na bu
dowie czy warsztacie stanie s.ę 
obow iązkiem  każdego obywate
la Jeżeli socjalistyczne w spół
zaw odnictwo dąży do obniżki 
kosztów własnych, to jako je
den z punktów  tego współza
w odnictwa można włączyć .spra 
wę zbierania i dostarczania 
przez załogę do odpowiednich 
zbiorn ic — złomu.

A kcję  tę pow inny przygoto
wać zw iązki zawodowe i prze
nieść w teren, a niezawodnie 
państwo nasze zyska m iliony  
ton złomu, k tó ry  po prze rob ie
niu w hutach będzie m ógł być 
w łaściw ie użyty.

HEN RYK B A R TU ZI 
Warszawa

Kłopoty z dowodem radiofonii znym
W  sierpn iu 1951 r. skradzio

no m i z m ieszkania we W ro
c ław iu  aparat rad iow y. W l i 
stopadzie ub. r. zaw iadom iłem  
o tym  fakcie  Polskie Radio w 
W arszaw ie , i zw róciłem  jedno
cześnie dowód rad io fon iczny 
O p ła ty  abonamentowe od mo
m entu posiadania tego dowodu 
(to  jest od X. 50 r.) uiściłem.

Równocześnie zaw iadom iłem  
Polskie Radio, że na ten sam 
rad ioapara t wystaw iony był 
d rug i dowód rad io fon iczny p rzy
słany do Łodzi po moim w yp ro 
wadzeniu się do W rocław ia (je- 
sienią 1949 r.), k tó ry  również 
zwrócę po uiszczeniu zaległych 
op łat. (A para t rad iow y zabra
łem  do W rocław ia we wrześniu 
1950 r.).

Na powyższe pismo nie o trzy 
m ałem  żadnej odpowiedzi, na
tom iast w  dn iu  2 stycznia 
1952 r. sekw estrator IV  Oddzia
łu  Finansowego w Łodzi doko
n a ł zajęcia szafy na rzecz Pol
skiego Radia.

Dnia 4 stycznia br. uregu lo
w a łem  zaległości (za 12 m ie
sięcy) związane z d rug im  do
wodem rad io fon icznym  (łódz
k im ), po czym dowód ten zw ró
c iłem  Polskiem u Radiu listem  
poleconym. W Urzędzie S kar
bow ym  w  Łodzi op łaciłem  na

leżne koszty egzekucyjne w 
wysokości 9 zł.

Jednocześnie listem  poleco
nym  z dnia 4 stycznia 1952 r 
przesłanym  pod adresem W y
działu Egzekucji Polskiego Ra
dia sprawę w yjaśn iłem  pow tór
nie, zaw iadam iając o powyż
szej wpłacie  i prosiłem  o w y 
cofanie ty tu łu  wykonawczego

Na lis t ten do dnia dz is ie j
szego rów nież nie otrzym ałem  
odpowiedzi.

Urząd Skarbow y w  Łodzi, w y 
znaczył licy tac ję  szafy na dzień 
22 lutego 1952 r., wobec czego 
w dn iu 13 lutego 52 r. przesła
łem listem  poleconym pod adre
sem Referatu Skarg i Zażaleń 
Polskiego Radia skargę na W y
dział Egzekucji, wyłuszczając 
od początku całą sprawę. I na 
tę skargę do dnia dzisiejszego 
nie otrzym ałem  odpowiedzi.

Czy Uchwała Rady Państwa i 
Rady M in is tró w  w spraw ie roz
pa tryw an ia  odwołań, lis tów  i 
zażaleń ludności nie obow iązu
je  Polskiego Radia?

Dlaczego dotychczas nie zo
sta ły rozpatrzone moje podania, 
lecz bez uzasadnienia prowadzi 
się egzekucję, powodując s tra 
tę czasu w ie lu  ludzi, s tra tę  pa
pieru, kosztów itp.

ZENON SZCZĘSNY  
Łódź

Tydzień na arenie świata

K ro p k i nad  „ i a

M IŁ Y  PTASZEK
W  parlamencie austra l i jsk im  

podczas dyskusji nad ogran i
czeniem okresu polowań, hu ra 
gan śmiechu wyw oła ło  w ys tą 
pienie deputowanego Alfreda  
Hiley'a. Domagał się on, żeby 
wyłączyć  spod okresu ochron
nego i  bezlitośnie tępić „p ta k i 
przy la tu jące z Syberi i  do

Austra l i i ,  które następnie w r a 
cają, żeby być zjedzone przez 
Rosjan“ .

Podobno deputowani austra
li jscy są zdania, że tak czy in a 
czej p tak i syberyjskie nadal 
będą la ta ły  do Austra l i i ,  nato
miast pan Hiley może każdego 
dnia znaleźć się w  klatce.

W domu waria tów. (ad)

V  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  
W  Y  Ś  C I  G  P O  K O J U

T rasa  Wyścigu Pokoju na terenie  
P olsk i przebiegać będzie la k  na
s tępu je :

I  etap w dniu 30 kw ie tn ia . S tart 
honorow y odbędzie się na Stadionie  
4VP, S ta rt ostry nastąpi na ulicy  
G rocho w skie j, po czym  kolarze po
ja d ą  przez A n in , M iłosnę, W iązo w 
nę, O strów . Starą Wieś, K o łb ie l, 
R udzian kę , S lo jadto , Dębe W ielk ie  
1 dale j przez M iłosnę, A nin do Ron
da Waszyngtona w W arszaw ie, przez 
m ost Poniatowskiego, PI. Kom uny  
P a ry s k ie j, PI. D zierżyńskiego , PI 
Trzech  K rzyży  na metę na S tad io 
n ie  W P. Łączna długość wynosi ok. 
105 km .

I I  etap w dn iu 1 m aja  prow adzi 
*  W arszaw y przez B łonie. Socha

czew', Łow icz, G łow no i S tryków  do 
Łodzi. (Łącznie 140 km .).

I I I  etap dnia i  m aja  przebiegać  
będzie z Łodzi przez Tuszyn, P io tr 
ków , Radom sko, Częstochowę, K o 
ziegłow y, S iew ierz  i Będzin do Cho
rzowa. (Długość etapu 202 km .).

IV  etap — 3 m aja . K olarze wy- 
s tartu ją  z Chorzow a i pojadą przez 
Zabrze. G liw ice , Pyskowice, Strzel 
ce Op., Opole, Brzeg. O ław ę na sta
dion we W rocław iu . Łącznie p rze ja 
dą w tym  dniu 18? km .

V etap rozegrany w dniu 4 m aja  
prow adzi z W rocław ia  przez Środę 
Śląską, Prochowice. Legnicę, Z ło to 
ry ję , Lw ów ek Śląski ł Lubań do 
Zgorzelca. 054 km .).

Trasa na teren ie  Polski m a d łu 
gość ok. 800 km.

Przeciwko tra k ta to w i pokojo
wemu z N iemcami — za dalszą 
rem iiita ryzac ją  T rizon ii — tak i 
jest sens odpowiedzi m ocarstw 
zachodnich na konkretne pro
pozycje ZSRR w spraw ie Nie
miec. Nota Stanów Zjednoczo
nych, W ie lk ie j B ry ta n ii i F ranc ji 
do rządu ZSRR -raz jeszcze po
kazuje praw dziw ą treść zapew
nień im peria lis tów  o dążeniu 
do uregulow ania kw estii nie
m ieckiej. „Odpowiedź la — 
stw ierdza agencja prasowa N ie
m ieckie j R epublik i Dem okra
tycznej — ADŃ. re fe ru jąc po
glądy kół po litycznych B erlina 
— ma na celu uchylenie się od 
rokowań iv sprawie t rak ta tu  po
kojowego i przywrócenia jedno
ści Niemiec. Nota mocarstw za
chodnich odrzuca propozycje 
radzieckie, stwierdzające, że 
Niemcy nie pow inny uczestni
czyć w żadnych koalicjach lub 
sojuszach wojskowych, sk iero
wanych przeciwko ja k iem uko l
w iek państwu, które brało udział 
swym i s ilami zbro jnym i w w o j 
nie z Niemcami. Mocarstwa za
chodnie nalegają na udział Nie
miec w tzw . wspólnocie euro
pejskiej, to znaczy na wcielenie 
Niemiec do agresywnego paktu  
atlantyckiego, na ujarzmienie  
Niemiec przy pomocy tzw 
„uk ładu ogólnego“  W ten spo
sób mocarstwa zachodnie odsła
niają swoje prawdziwe cele: nie 
chcą one żadnego trak ta tu  po
kojowego".

Granica pokoju
Dem okratyczna prasa nie

miecka podkreśla ze szczegól
nym naciskiem ten punkt ra 
dzieckiego pro jek tu  tra k ta tu  po
kojowego. k tó ry  mówi. że te ry 
to rium  Niemiec określa ją  g ra n i
ce ustalone na kon ferencji pocz
damskiej. Prasa ta p ię tnu je  z 
oburzeniem próby podważenia 
nienaruszalności gran icy na 
Odrze i Nysie. Organ KC KPD 
Niemiec zachodnich „Freies 
V o lk “  pisze: „Ludzie, którzy  
chcieliby obecnie rozpętać na
gonkę przeciwko granicy poko
ju, wykorzys tu ją  żądanie zabo
ru ziem polskich jedynie jako  
środek wzmożenia hecy wo jen
nej... Fakt, że po raz pierwszy 
w dziejach naród niemiecki i 
naród polski, ustalając swoją 
granicę pokoju, podały sobie 
dłonie, by żyć w przyjaźni i 
współpracy pokojowej,  jest c ie r
niem w  oku wszystkich podźe-

7 y q m u n i  F i r n n i t i r r l i

gaczy wojennych. Nieznośna jest 
dla nich myśl, że w  ten sposób 
zgaszono raz na zawsze ognisko 
k o n flik tó w  w Europie..."

Słowa te-są wyrazem  rosną
cego w coraz szerszych w a r
stwach narodu niem ieckiego 
przekonania, że granica na 
Odrze i Nysie jest. granicą po
ko ju  i że przyjaźń z Polską L u 
dową leży w najgłębszym  in te 
resie narodu niemieckiego.

Mocarstwa zachodnie w ystę
pując przeciwko jedności N ie
miec próbu ją zweksłować tę 
sprawę na tory osław ionej bez
praw nej kom is ji ONZ, u tw orzo
nej przez Am erykanów  w P ary 
żu. Pod szyldem te j kom is ji. 
A m erykanie pragną storpedo
wać sprawę wolnych wyborów  
i stworzyć dodatkowe trudności 
na drodze do zjednoczenia N ie
miec. „USA  — ośw iadczył na 
kon ferencji prasowej am ery
kański sekretarz stanu Ache- 
son — nie zamierzają dopuścić 
do tego, aby apel rosyjski opóź
n i ł  organizację zjednoczonej, 
wolne j Europy Niemcy muszą 
mieć prawo odegrania swej ro l i  
w budowaniu s ilnej wspólnoty  
europejskiej“ . Jeżeli odrzucim y 
caią pustą frazeologię tego 
oświadczenia, zobaczymy jego 
nagą treść: że Stany Z jedno
czone zdecydowane są kon ty 
nuować po litykę , wyrażającą 
się wcieleniem  T rizo n ii do 
paktu atlantyckiego i przygoto
w aniam i do agresji pod ha
słem „zjednoczonej“  i  „w o ln e j“ 
Europy.

Nieudany manewr 
Achesona

Torpedując w y s iłk i zm ierzają
ce do z likw idow an ia  ognisk za
palnych w Europie, im peria liśc i 
amerykańscy z coraz większą 
bruta lnością i barbarzyństwem  
prowadzą agresję w Korei.

W ojna bakterio logiczna, jaką 
rozpętali in te rw enc i w K ore i i 
Chinach, odsłania trup ie  o b li
cze im peria lizm u am erykańskie
go, k tó ry  próżno pragnie je 
okryć  flagą ONZ czy pow o ły
waniem się na M iędzynarodowy 
Czerwony Krzyż.

Nie udała się prowokacja p 
Achesona. k tó ry  zażądał zbada
nia oskarżeń koreańskich i ch iń 
skich przez kom ite t M iędzyna
rodowego Czerwonego Krzyża.

Sw-iatowa opinia publiczna nie 
da się oszukać przez instytuc ję , 
która w czasie w o jny  składała 
pełne pochwał sprawozdania o 
sy tuac ji w h itle row sk ich  obo
zach koncentracyjnych a obe
cnie swą działalnością pokrywa 
i sankcjonuje am erykańskie 
zbrodnie w Korei.

K rw i nie da się w yb ie lić  Co
raz w ięcej ludzi — rów nież w 
kra jach kap ita lis tycznych, zala
nych propagandą am erykańską 
— w idzi, w caiej pełni słuszność 
oskarżeń ludowych. W angie l
skim  dzienniku „M anchester 
G uard ian“ z 19 bm ukazał się 
lis t czyte ln ika na tem at w o jny 
bakterio log icznej. Polem izując 
z tym i, k tó rzy  nie chcą wierzyć, 
by A m erykan ie  b y li zdoln i do 
zastosowania bron i bak te rio lo 
gicznej, czyte ln ik  ów pisze: 
„Jeżeli Amerykan ie  uważali  
że skuteczność bomb napalmo
wych  (które palą żywcem, cia
ło człowieka — B.Z.), uspra
w ied l iw ia  użycie ich ja k o  bro
ni — dlaczego m am y nie w ie 
rzyć, że nie zawahali się oni 
sie.gnąć do broni bakter io log i
cznej?“ .

Terror w Tunisie
Przykład idzie z góry — mó

w i przysłowie. Na te j „górze" — 
na waszyngtońskich im p e ria li
stach w zoru ją  się skw ap liw ie  
kolon izatorzy francuscy w w a l
ce przeciwko ruchow i narodo
wo -  wyzwoleńczemu k ra jó w  
ko lon ia lnych Do k rw a w e j serii 
aktów  przemocy im peria lis tów  
francuskich i deptania praw  na
rodów do wolności doszły nowe 
w yczyny: w Tunis ie  po lic ja  i 
wojsko francuskie  aresztowały 
450 działaczy P a rtii K om un is ty 
cznej (w tym  dwóch członków 
K om ite tu  Centralnego) oraz par
t i i Destour . Neo-Destour za wal 
kę z reżimem ko lon ia lnym . W 
Tunis ie  wprowadzono tan w y 
ją tko w y  i ostrą cenzurę a do
wódca w o jsk francuskich gen. 
Garbay zapow iedzia ł karę 
śm ierci za w a lkę  o wolność te
go k ra ju . W ładze francuskie 
aresztowały — depcząc nawet 
nadane przez siebie ko lon ia lne 
„p ra w a “ , — prem iera i trzech 
m in is trów  rządu tun iskiego 
(m ianowanego przez F rancu
zów), za przekazanie skarg i tu 
m skie j do ONZ.

, 0 h r u i i t } “  USA

Rys. J. S Z Y M C Z A K

Odpowiedzią narodu tun isk ie  
go na nową falę te rro ru  by ły  
potężne s tra jk i i demonstracje, 
ogarniające najszersze w arstw y 
społeczeństwa

W Tunisie  w ybuch ł s tra jk  po
wszechny. w k tó rym  w zię li ró
wnież udział kupcy i rzem ieśl
n icy całego miasta.

D em onstracje we Włoszech
Huk salw karabinow ych w 

Tunisie zmiesza! się z hukiem  
strzałów  w Trieście i we Wio 
szech, gdzie odbyty się w ie lk ie  
dem onstracje przeciwko oku pa 
c ji T riestu przez wojska anglo- 
am erykańskie 181 rannych w 
Trieście, 40 w Rzymie. 15 w 
Neapolu, dziesiątki aresztowa
nych — oto bilans tych k rw a 
wych dni. Ale huk salw nie po 
tra f i zagłuszyć okrzyku „A m i 
go home“ !. k tó ry  rozlega się w 
catvch Włoszech

Brzm i on coraz głośniej we 
wszystkich kra jach zm arshalli 
zowanej i zatlantyzow anei Eu
ropy. świadcząc dobitn ie o u- 
czuciach, ja k im i masy p racu ją
ce obdarzają pup ilów  generała 
Eisenhowera Świadczy on rów 
nież o fiasku propagandy ame 
.rykańskie j. która oszczerstwami 
pod adresem państw obozu po
ko ju , pragnie otum anić narody 
i  wciągnąć je do agresywnych 
aw an tu r im peria lizm u am ery
kańskiego.

Cuchnący towar
Na koncie te j propagandy — 

amerykańscy reżyserzy m usieli 
znowu odpisać jedną imprezę 
n a -s tra ty . Proces „m iędzynaro
dów k i zdra jców “ , w  k tó rym  
w łaśnie zakończył się przewód 
sądowy, stał się jedną w ie lką  
kom prom itac ją  jego in sp ira to 
rów , autorów i  wykonawców. 
Przyznać to m usiało nawet emi 
gracyjne pisemko „D zienn ik 
Polski i Dziennik Żołn ierza“ , 
k tó re  stwierdza z żalem: ...„Pro 
ces ten jest bezcelowy i  zbędny 
...Z punktu  widzenia propagan 
dy antykomunis tycznej,  wartość 
tego procesu równa się zeru.. “  
A „W a ll Street Jou rna l" — w ie l
kokapita lis tyczne pismo amery 
kańskie pisało smętnie: „Fiasko  
kampanii  rek lam owej na rzecz 
naszej po l i tyk i  zagranicznej me 
jest spowodowane zlą organiza 
cją reklamy, lecz jakością towa 
ru. Reklama może wywołać do
bry  efekt ty lko  wtedy, gdy bę 
dziemy mieli dobry towar Żadna 
jednak reklama me pomoże w 
zbycie cuchnącego towaru“ .

Jedyna droga
Ten cuchnący tow ar — to po

lity k a  agresji, zbrojeń, w o jny 
bakterio log icznej, k tó re j nie po
może żadna etykie tka. Coraz 
szersze w arstw y ludności całe
go świata odrzucają ten towar 
wraz z opakowaniem  na śmiet 
n ik  Coraz szersze w arstw y lud 
ności widzą, że jedyną drogą, 
prowadzącą do rozładowania, na
pięcia m iędzynarodowego — jest 
droga pokojowego współżycia i 
współpracy dwóch systemów.

Rozpoczynająca się 3 kw ie tn ia  
M iędzynarodowa Konferencja 
Gospodarcza w M oskw ie będzie 
poważnym krok iem  na te j d ro 
dze, wskazując konkre tne środ
k i ożyw ienia i rozszerzenia wy 
m iany hand low ej m iędzy Wscho 
dem a Zachodem. Konferencja , 
która  skupiła zainteresowanie 
sfer przem ysłowych, handlo
wych, finansowych i zw iązko
wych całego św iata, będzie waż
k im  wkładem  w dzieło porożu 
m ienia m iędzynarodowego.
W brew  am erykańskim  szyka 
nom i am erykańskie j propagan
dzie przyczyn i się ona n iew ą t
p liw ie  do wzm ocnienia sprawy 
pokoju.

W S T O L I  C  Y

Al. Marchlewskiego dojdzie do Trasy W - Z
W roku bieżącym A le ja  M a r

chlewskiego (Trasa N-S) zosta
nie przebita do A l. gen. Ś w ie r
czewskiego.

W na jb liższym  czasie zosta
nie usunięty stojący na prze
szkodzie stary walący 'się, dom 
przy ul. Ś lisk ie j i  A le ją  , uzyska

połączenie z Nowośw iętokrzy« 
ską i ul. K ra jo w e j Rady N a - 
rodowej.

W następnym okresie ułożo
na zostanie naw ierzchnia z ka
m ienia oraz prow izoryczne 
chodn ik i na odcinku od ul. 

K R N  do A l. Świerczewskiego, (i)

Asfaltowe nawierzchnie na uliczkach 
Starego Miasta

W  zw iązku ze stale postępu
jącą odbudową zabytkowych 
kam ieniczek Stąrego M iasta i 
zajm owaniem  ich przez ludzi 
pracy oraz dużym ruchem w y 
cieczkowym w te j części miasta 
w roku bieżącym nastąpi prze
budowa naw ierzchn i na szere
gu uliczek, tej dzieln icy.

Najw iększe nasilenie, robót 
drogowych w tej dzie ln icy prze
widziane jest na jesieni,

Ulica Św iętojańska na całej 
swej długości otrzym a na-

| w ierzchn ię asfa ltową oraz cho- 
| dn ik i. Koniec robót przew idzia - 
I ny jest na październik. W paź- 
i dz iern iku  zakończone zostaną 
i również roboty na ulicach W ą- 
| ski Dunaj. Szeroki Dunaj i P ie- 
| karsk ie j. U lice te o trzym a ją  
i również nowe naw ierzchnie 
! asfa ltowe oraz chodniki.
| W listopadzie w ykonany zo
stanie rem ont kap ita lny  na
w ierzchni Rynku Starego M ia
sta oraz ułożone zostaną nowa 
chodn ik i. (i)

K o s z !  o  w  n e  z a  m  k  i
Oczywiście nie chodzi nam o 

stare zabytkowe budowle, Cho
dzi o małe zamki przy drzw iach 
wejściowych jednej ze szkól 
warszawskich, k tó re  jednak, po
dobnie ja k  w ie lk ie  zamki 
średniowieczne, m ają swoją h i
storię.

Posłuchajm y: We wrześniu 
ub. r, została oddana do użytku 
szkoła przy ul. K rechow ieckie j 
na Żoliborzu. Szkoła jest duża, 
piękna, jasna, wygodna, taka 
jak ie  budu jem y dziś dla na
szych dzieci.

A le  m im o to k ie row n ic tw o  
szkoły ma z nią poważny k ło 
pot. M ianow ic ie  nie może za
m ykać szkoły na noc z powodu 
braku zamków w drzw iach w e j
ściowych. Zdawałoby się, że 
w ystarczy kup ić zamki. Wcale 
tak nie jest, bo p ro jektanc i z 
dawnego Centralnego B iu ra

P ro jektów  A rch itekton icznych i 
Budow lanych zap ro jektow a li 
dla drzw i wejściowych szkoły 
takie  zamki, że żadna ze spół
dzie ln i nie chce się podjąć ich 
wykonania, a o kupnie ich nie 
można nawet marzyć. Znalazła 
się co prawda jedna ze spół
dzie ln i. k tóra za cenę 1.250 zł 
za sztukę podjęła się wykonać 
te zamki Cena ta jednak w y 
dała się rzecz jasna, nadzoru
jącemu budowę M ie jsk iem u 
Przedsiębiorstwu Inspekcji In 
westyc ji za wysoka, wobec te
go trw a ją  nadal poszukiwania 
nowego w ykonawcy. Na razie 
bez skutku.

Tymczasem szkoła czeka na 
zamki i chyba zdecyduje się 
na zam ykanie budynku na k łód
kę. N ie bardzo to będzie pa
sować do nowoczesnego bu
dynku. ale będzie tańsze i ła t
wiejsze do k u p ie n ia  (i)

Chuligani i awanturnicy wędrują do obozu pracy
Tocząc ostrą w a lkę  z łobuzerskim i 

w y b ry k am i chuliganów , godzącym i 
w  porządek i bezpieczeństwo pu
bliczne, D elegatura  W arszaw ska K o 
m isji Specja lnej na wniosek P roku- 
; a tu ry  m. st. W arszaw y skierow ała  
ostatnio k ilk u  a w a n tu rn ikó w  do 
obozu pracy.

D elegatura  K pm is ji Specjalne! 
skierow ała  S tanisław a Adaszewskie- 
go na 18 m iesięcy do obozu p iacy. 
Jerzego Salw ina na 8 m iesięcy i T a 
deusza Barwaśnego na 3 miesiące 
A w a n tu rn icy  ci w yw o ła li zajście w 
stołówce Zarządu  Budow lanego „C “

M okotów . W trak c ie  a w antury  po
b ili oni in terw en iu jącego  członka  
rady zakładow ej

W ojciech M iłosiew icz odm ów ił 
konduktorce lin ii tram w a jo w e j ,,6“  
zap łaty  za przejazd, zn iew ażył ją  i 
w y b ił szybę w tra m w a ju  W ojciech  
K ozłowski na zabaw ie tanecznej po
bił jednego z uczestn ików zabaw y  
rozdzie la jąc  mu ubranie. In te rw e 
niującego m ilic ja n ta  K ozłow ski 
zniew ażył.

M iłosiew icz i K ozłow ski zostali 
skierow ani na 9 m iesięcy pobytu  
w obozie pracy. (w j)

Wieczór autorski Marii Dąbrowskiej
Staraniem  Państowego In s ty 

tu tu  W ydawniczego odbył się w 
dn iu  27 bm. w Domu Dziennika-
rza w ieczór lite ra c k i pt. „Nowa 
książka M a rii D ąbrow sk ie j“ .

W ieczór w ype łn iła  pre lekcja 
M a rii Dąbrow skie j, k tóra zapo
znała słuchaczy ze swą pracą

nad przekładem  „D zienn ika  Sa. 
muela Pepysa“  oraz żywo i  
barw n ie  nakreśl ia sylw etkę au
tora „D z ienn ika " — angielskie
go pam iętn ika rza, współczesne
go Janow i Chryzostom owi Pa
skowi.

Z CENTRALNEGO OŚRODKA SZKO LENIA  
PARTYJNEGO PZPR

W przyszłym  tygodniu  odbędą się 
w  C en tra ln ym  Ośrodku Szkolenia  
P a rty jn e g o  P Z P R , M okotow ska 25, 
następujące sem inaria dla w y k ła 
dowców szkolenia partyjnego:

I  stopień N arada , poświęcona 
w y m ia n ie  doświadczeń z p rzero b io 
nego tem atu „ P ro je k t K o n s ty tu c ji“ , 
z k ie ro w n ik am i dzieln icow ych sem i
n arió w  — dnia l . IV .  godz. 16.30.

Szkoły w ieczorow e — Tem at: 
..Polska P a rtia  Robotnicza na czele  
w a lk i przeciw  h itle ro w s kie j o ku 
pacji o w yzw o len ie  narodow e i spo
łeczne“ . D la  k ie ro w n ik ó w  szkół

w ieczorow ych — dnia 3.1 V , goda* 
16.15.

Sam okształcenie — 1) T e m at:
„Polska P artia  Robotnicza na czele 
w alk i przeciw  h itle ro w skie j okupa- 
c ji o w yzw o len ie  narodowe i spo
łeczne“ . G rupa I I  — dnia l . IV ,  godz. 
17.00. 2) T e m at: (ja k  w yże j, cześć
I I ) .  G rupa V I I  — dnia 31.I I I . ,  godz, 
17. 3) T e m at: .W alka  o budową
Polski L u d o w e j“ . G rupa V  i V I  -  
dnia 2.IV , godz. 17.00.

K onsultac je  z zagadnień K onsty*  
tu c ji codziennie od 10 — 22-giej.

K A R O L  S Z Y M A N O W S K I
(W  piętnastą rocznicę śm ierci)

Dopiero z perspektyw y lat, 
gdy słabną i zacierają się wspo
m nien ia, oddala się postać ży
wego człowieka, a zostaje je dy 
n ie  jego dzieło, z perspektyw y 
czasu zaczyna twórczość Szyma
nowskiego znajdować dla siebie 
i  swego tw órcy  w łaściwe m ie j
sce w  h is to r ii naszej k u ltu ry .

Tym  więc ważniejszą jest rze
czą — w  dobie dzisiejszej na
szej w a lk i o rea lizm  soc ja li
styczny w  sztuce — nowe spoj
rzen ie  na twórczość i życie K a 
ro la  Szymanowskiego — życie, 
k tó re  zaczęło się 70 la t tem u w 
rodz inne j Tymoszówce na U- 
k ra in ie , m iejscu spotkań w ie lu  
w yb itn ych  a rtys tów  zjeżdżają
cych do przepełnionego atm o
sferą sztuki, oraz „am ato rsk ie 
go m uzykow ania " domu Szy
m anow skich.

Tam  to — w  Tymoszówce — 
przyszły au tor „H a rnas iów “ 
ksz ta łtow a ł swój smak a r ty 
styczny, estetyczny i  muzyczny, 
tam  zdobyw ał początkową zna
jom ość kom pozycji w  w a ru n 
kach staropolskie j tra d y c ji i 
spóźnionego rom antyzm u, po łą
czonych z niepoham owaną cie
kawością wszystk.ego co nowe 
na szerokim  świecie.

T rudno  m ów ić o regu larnych 
stud iach m uzycznych Szyma
nowskiego. Nawet czteroletn ie 
stud ia  u Zaw irsk iego i Noskow
skiego b y ły  raczej systematyzo
w aniem , ja k b y  podsum owywa
n iem  jego zdobyczy „am a to r
skiego m uzykow ania“ , w yjściem  
do dalszych poszukiwań, cechu
jących całe jego 55-le tn ie życie.

L iczne podróże zagraniczne, 
k o n ta k ty  z n a jw yb itn ie jszym i 
ówczesnymi tw órcam i w róż
nych kra jach , zawody 1 rozcza
row an ia , wreszcie zetknięcie się 
z fo lk lo re m  po lsk im  i ponow
ne „o d k ryc ie “  Chopina — u fo r
m ow a ły  ostatecznie osobowość 
tw órczą Szymanowskiego i w y 
znaczyły mu miejsce w  skarbcu

naszej narodowej k u ltu ry  m u
zycznej.

Rozróżniamy trzy  zasadnicze 
okresy jego twórczości, p rz y j
m ując za podstawę podziału tak 
założenia ideologiczne ja k  i czy
sto form alne, tj. ś rodk i wyrazu 
muzycznego, ja k ie  w  poszcze
gólnych okresach twórczych 
stosował.

Pierwszy okres można nazwać 
„rom antycznym “ . Należą tu 
m iędzy in n ym i P re lud ia  op. 1, 
W ariac je  op. 3 i 10, cztery E tiu 
dy op 4, I  Sonata, Sonata na 
skrzypce i fo rtep ian oraz szereg 
pieśni do słpw Tetm ajera, K a 
sprowicza, Berenta i innych.

U tw o ry  te odznaczają się sze
roką m elodyjnością, prze jrzystą 
lecz nieco dysonującą harm o
nią, ciepłem i liryzm em  dalekim  
od łzawego i p ły tk iego  ep igoni- 
zmu, dość powszechnego w ów
czesnej twórczości polskie j.

D rugi okres cechuje nerwowe 
szukanie czegoś innego, świeże
go,, sprzeczne sądy o tych sa
mych wielkościach, ciągła n ie
pewność tw órcy, czy. aby to co 
skom ponował jest tym  co po
w inno  w yp ływ ać z ducha czasu, 
mocna chęć „zeuropeizowania“  
po lsk ie j m uzyki, gonitw a za 
w irtuozostw em  fo rm y i wyrazu, 
a równocześnie sk ra jny  sub iek
tyw izm  a nawet m istycyzm  we 
w łasnej twórczości.

W okresie tym  pozostaje Szy
m anowski pod s ilnym  w pływ em  
ekspresjońistów  i im p res jon i
stów n iem ieckich i  francuskich 
Należą tu tak ie  u tw ory , jak  
U w ertu ra  Koncertow a op. 12 
Pieśni do słów Dehmela, M om - 
berta, G re ifa , B irribaum a i in  i  
I I  Sonata fortep ianow a op. 21, 
Pieśni m iłosne Hafisa op. 24 i 
26, opera w  jednym  akcie „H a - 
g ith “  według d ram atu  Doerm an- 
na, I I I  Sym fon ia op. 27, Metopy, 
M ity , M aski, Pieśni księżniczki 
z baśni, 12 E tiud  na fortep ian 
op. 33, I  koncert skrzypcowy,

I I I  Sonata na fortep ian, I  K w a r
te t smyczkowy, „D em eter“ 
(„Persefona“ ), balet „M a n d ra 
gora“  op. 43, opera „K ró l Ro
ger" i inne.

Jest to okres w yb itn ie  ekspe
rym en ta lny, poszukujący, k tó 
ry  w efekcie przyn iósł Szy
m anowskiem u w iele cennych 
zdobyczy form alnych . Pomogły 
mu one później osiągnąć w I I I  
t.zw. narodowym  okresie tw ó r
czości p rze jrzysty kszta łt melo
d ii, pełnię w yrazu i  doskonało
ści form y. Nawet w  d rug im  o- 
kresie nie w yzby ł się Szyma
nowski, w brew  powszechnie 
wówczas panującej modzie — 
m elod ii i emocji. W szystkie je 
go dzieła nawet z tego okresu 
są głęboko uczuciowe, w skutek 
czego przem aw ia ją  do słucha
cza, pom imo swego sub ie k tyw i
zmu a n iekiedy wręcz m is tycy
zmu, pokrewnego w ie lu  u tw o
rom  kom pozytorów  zachodnio - 
europejskich, zwłaszcza niem iec
k ich , tamtego okresu.
Trzeci okres tzw. narodowy 

w twórczości Szymanowskiego 
o tw ie ra ją  „S iop iew n ie “  — oparte 
na słow iańskie j melodyce pieśni 
do słów Tuw im a. Szczytowym i 
dziełam i tego okresu są „S tabat 
M a te r" na solo, chór mieszany 
i o rk ies trę  — przedziwne o ra to 
riu m  do polskiego tekstu śred
niow iecznej pieśni, napisane w 
miejsce planowanego „C h ło p 
skiego Requiem ", ba le t — pan- 
tom ina „H arnasie“ , „P ieśn i k u r 
p iow skie" na glos i fortep ian,
IV  Sym fon ia „K on ce rtu jąca “ , 
I I  K w a rte t, I I  K oncert na 
skrzypce i  o rk ies trę  oraz M azur
ki.

Rozw ija jąca się choroba płuc, 
rzuciła Szymanowskiego w Ta
try . Tam to zetknął się z prze
bogatym i przedziwnym  fo lk lo 
rem góralskim , k tó ry  począł u - 
ważać za „p rapo lską  m uzykę“ , 
p rzy lgną ł doń całym  sercem, 
a zniechęcony do ówczesnej m u -

zyk i Zachodu, rozum iejąc że po
jęcie awangardowości fo rm y ł 
rzemiosła byn a jm n ie j nie jest 
równoznaczne z aw angardowo- 
ścią samej m uzyki, w idz ia ł, że 
kosm opolityczna m uzyka Zacho
du nie może w yraz ić  czasów mu 
współczesnych. Szukając ciągle 
najdoskonalszego w yrazu dla 
swej m uzyki — do jrza ł w fo l
klorze, w muzyce ludow ej i w 
głębi narodowych tra d y c ji je dy 
ną pomoc, ostoję i nadzieję dla 
swoje j twórczości i  w  ogóle dla 
m uzyk i po lskie j.

P o ją ł także, że „ in dyw idu a ln a  
twórczość a rtys ty  nabiera is to t
nie wysokiego lo tu  — ja k  pisał 
w lis topadow ym  numerze „P a 
m ię tn ika  W arszawskiego“  z 1930 
roku  — odbiwszy się poprzednio  
od te j jedyn ie pewnej odskocm i, 
ja ką  jest s p o ł e c z n a  k u ltu 
ra artystyczna“ . Pojął, że tw ó r
czość muzyczną należy rozpa try
wać „n ie  pod kątem  sub ie k tyw 
nej w raż liw ośc i jednostki, lecz 
w  o lb rzym ich  w ym iarach spo
łecznego zapotrzebowania i  n ie 
un ikn ion e j — dodatn ie j czy 
u jem nej — re a kc ji mas na je j 
lo tny, w n ik liw y , wszechogarnia
jący żyw io ł“  (tamże).

„S ztuka  — m ó w ił K a ro l Szy
m anowski w przem ów ieniu re
k to rsk im  na o tw a rc iu  Akade
m ii M uzycznej w  W arszawie 
— nie jest jedyn ie  ob ja 
wem szczęśliwego przypad
ku, że tak powiem  deus ex m a
china poszczególnych bodaj n a j
św ietn ie jszych geniuszów czy 
ta lentów  twórczych, lecz także 
sprawą społeczną, dobrem i  w ła 
snością ogółu, potężną dźw ign ią  
podnoszącą i  uszlachetniającą 
poziom jego duchowego życia“ .

Odchodzenie K aro la  Szyma
nowskiego w jego twórczości od 
skrajnego sub iektyw izm u, sw oi
stego form alizm u, od nastro jów  
„M ło de j P o lsk i“ , w k ie runku  lu 
dowości i uspołecznienia treści 
dzieł — odbyw ało się w  c ię jk ie j 
i uc iąż liw e j walce, w  g łębokie j 
trosce o niezatracenie in w en c ji 
in dyw idu a ln e j, prze łam ującej 
się w  tw orzyw ie  zaczerpniętym  
w  całości z m uzyki ludowej. Od
byw a ło  się zaś ono — w edług

re la c ji najb liższych Szym anow
skiemu osób — w  oparciu o do
chodzące do Szymanowskiego 
wiadomości o przemianach na 
terenie k u ltu ry  radzieckie j. K o
respondencja z kuzynem  Neu- 
hausem, św ie tnym  pian istą i 
znakom itym  profesorem K on
serw atorium  Moskiewskiego, 
wiadomości dochodzące z ZSRR 
za pośrednictwem prasy, w y 
daw n ic tw  i a rtys tów  tam kon 
certu jących, a wreszcie po
dróż do Zw iązku Radzieckiego 
u tw ierdza ła  Szymanowskiego w 
przekonaniu, że praw dziw a 
twórczość wyrasta z tego, co po
stępowe, ludowe i narodowe 
Dopiero po uśw iadom ieniu sobie 
tego mógł Szym anowski z całą 
jasnością św iadom ie nawiązać 
do w ie lk ich  narodowych tra 
dyc ji. Z rozum ia ł w tedy, że w ie l
kość Chopina leży w łaśnie w 
tym , że znalazł on drogę w y ra 
żenia swej epoki za pomocą m u
zyk i głęboko ideowej, walczącej, 
czerpiącej ob fic ie  i twórczo z 
m otyw ów  i  m elod ii ludowych 
Wtedy to stosunek Szym anow
skiego do Chopina stał się ak
tyw ny  i  głęboki.

D iugą i ciężką drogę odbył 
Szym anowski z Tym oszówki do 
W arszawy, od „am atorskiego 
m uzykow ania" do szczytów 
świadom ej, w ie lk ie j sztuk i B y 
ła to droga pełna w y rw  i w ybo
jów , droga „m asek", „m itó w " 
i  „księżniczek z baśni“  w  k ie 
runku  szerokiego gościńca naro
dowej m uzyki, p łynącej z serca 
tw órcy  do serca narodu. D ro
ga ta w  swym  końcowym  eta-* 
pie kazała Szymanowskiemu 
m ów ić do swego przyjacie la  
(Zygm unta M ycie lskjego) kom 
ponującego balet „N a rcyz“ :

— „M yśla łem , że ta k i facet 
współczesny ja k  ty, chw yc i się 
in ne j tem atyk i. Pomyśl, co się 
dziś dzieje, co się w  świecie 
przygotow uje  A tu widzę u c ie 
bie tę samą tem atykę m ito lo - 
giczno - estetyzująco  - fo rm a lną ! 
M nie byłoby to pasjonowało  
przed wojną. A le  dziś jestem tak  
da lek i od tych rzeczy“ .

Szym anowski wszedł swym  
w y b itn y m  in te lek tem  i sercem

artys ty  w  czasy w k tó rych  ży
jem y my, w czasy które stawa
ły mu się bliskie. Kom pozyto 
rom  dzisiejszym  zostawi) w te
stamencie nakaz kon tynuac ji 
swej artystyczne j drogi, wiodą 
cej poprzez melodię, ja ko  śro
dek wyrażania uczuć, do zw y
cięstwa ide i i em ocji nad ab 
s trakcy jn ą  spekulacją mózgo
wą do jedności treści i fo rm y — 
poprzez melodię, k tó ra  jest nie 
fu n kc ją  ko n s tru k c ji i  form y, 
lecz fu n kc ją  treści w muzyce, 
— drogi w iodącej poprzez me
lodię wyszłą z podglebia, pieśni 
ludow ej, społecznie jasno okre 
ślonej, b lisk ie j całemu narodo
wi.. Ważna zftś jest nie zewnę
trzna stron a ' te j m elod ii, lecz 
w ew nętrzny je j nu rt, pokłady 
k tó re  niesie ze sobą w iekam i, 
ja ko  żywe tw orzyw o dzieła sztu
k i.

Walcząc o rea listyczną sztukę 
naszych dn i, o socjalistyczną 
metodę twórczą w po lsk ie j m u
zyce — m usim y wydobyć to co 
najcenniejsze w  twórczości K a 
ro la  Szymanowskiego, k tó ry  „ tu 
ła jąc się — ja k  sarn m ów ił — 
po obszernych i  kw itnących  ob
szarach m uzyk i obcej“ , tw o 
rząc dzieła — dokum enty schył
kow ej 'epok i, a później w idząc 
cały ich bezsens, wszedł w  dro 
gę rew o lucy jnych  przem ian w 
muzyce, rew oluc ję  śm ia ło roz
począł od siebie, kładąc funda 
m enty pod p iękny rozw ój m u
zyki, k tó rą  my obecnie możemy 
realizować w  całej pełn i — m u
zyk i socja listycznej w  treści i 
narodowej w form ie.

W łaśnie dlatego czcimy dziś 
Szymanowskiego. W piętnastą 
rocznicę jego śm ierci przypom i 
namy całemu społeczeństwu je 
go twórczość, a kom pozytorom  
naszym staw iam y przed oczy 
drogę jego życia i bolesną, bez
kom prom isową drógę jego tw ó r
czości, by jeszcze raz podkreślić 
prawdę, k tóra siata się już  po
wszechną, że „twórczość napra 
wdę w ie lka  — ja k  m ów ił tow a
rzysz B ie ru t — wyrasta z tego, 
co ludowe i  dzięki temu staje 
się dorobkiem  ogó lno ludzk im “ .

JERZY JA S IE Ń S K I

T E A T R Y
P olski — „Obcy c ień“ — g. 19. 

K am e ra ln y  — „Eugenia G ra n d e t“ — 
g. 19. N arodow y — „S u łko w sk i"  — 
g. 19. N ow y — „Uczone b iałog łow y"
— g. 15.30 i 19. Powszechny — „ M i-  
A n d o lin a "  — g. 19. S yrena  — „To  
się pokaże...“ — g. 19.15. współczes
ny — „P rofesja  pani W a rre n "  — g.
19. M uzyczny  — „O jc iec  d eb iu tan t- 
k i"  — g. 19. S a tyry k ó w  (K onopnic 
k ie j 6) — „O b jeżdża ln ia  społeczna" 
g. 19.30. N ow ej W arszaw y — „M in -  
dowe" — g. 19. L a lk a  — (sala C D D )— 
„M acie j K łosek" — g. 17. G u liw er
— „G ęgo rek" — g. 13 i 17. A teneum
— „Pociąg do M a rs y lii"  — g. 19. Do
mu W ojska Polskiego“  — „4:0 dla 
A T K "  — g. 19.

K I N A
M oskw a — „M łodość C hop ina“ — 

g. 11.45, 14.30, 17.15, 20. P a llad ium  — 
„N a  a re n ie “ . — ko lo ro w y  f ilm  p ro 
d u k c ji rad zieckie j — g. 15, 17, 19, 
21. A tla n tic  „S k rz y d la ty  doroż
k a rz “ — dodatek „W  k ra ju  socja
liz m u "  — g. 11, 15, 17, 19, 21. Praha
— „M łodość C hopina" — g. 11.45, 
14.30, 17.15, 20. P o lon ia  ~~ „ J a k . h a r
tow ała  się sta ł"  — g. 14, 16, 18, 20 
Stolica  — „Z a ręc zy n y  K o rin n y  
S chm id t" — g. ,14, 16, 18, 20. W —Z  -  
„C ien ie  na torach" — dodatek „ Ż e 
rań " -  g. 14, 16. 18, 20. 1 M a j — 
„G rzesznicy bez w in y “ — dodatek  
„P rzeg ląd  sportow y“ — g. 14, 16, 18,
20. Ochota — „P ierw sze  d n i“ — g 
14, 16, 18, 20. Syrena — „Słońce  
wschodzi" — g. 15, 17, 19, 21. Tęcza 
—„Jednodniow i m ilio n e rzy "  — doda
tek „S trzeżm y  dzieci" — g. 14, 16, 
18, 20 L o tn ik  — „M łodzi m aryn arze"
— g. 17 i 19.

U w aga: cena b ile tów  na seanse 
w  k in ie  A tla n tic  o godz. 11 i w  k i
nie Polonia o godz. 14, w ynosi 1.35

R A D I O
N IE D Z IE L A  30 M A R C A  

P rogram  I  — na fa li 1322 m.
P rogram  dn ia  7.20, 14.00, W iad o 

mości 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00,
23.00.

6.05 M u zy k a  poranna, 7.25 K oncert, 
7.55 K a len darz  R ad iow y, 8.10 Od 
m elodii do m elod ii, 9.00 O dpow iedzi 
„ F a li 49“ , 9.10 Aud. dla w y k ła d o w 
ców kursów  p a rty jn y c h  I I  stopnia, 
9.30 D la  każdego coś m iłego, 10.30 
Aud. dla w o jska, 11.15 A ud. oświato
wa, 11.30 U tw o ry  fortep iano w e, R 
Schum anna, 12.15 P rzerw a, 14.05 A ud  
dla wsi, 15.15 M elod ie  ludow e do 
Lanca gra Polska K apela  p.d. F 
Dzierżanow skiego, 15.45 Czego nas 
uczą skam ie liny  — gawęda p rzy ro d 
nicza M . Toneckiego , 16.20 Z  cyk lu : 
„Nasze chóry ś p iew a ją“ — aud. w  
w y k . „C hóru m ieszanego „O gniw o"  
W ojew ódzkiego Dom u K u ltu ry  w 
K atow icach , 16.40 R ecita l skrzypco
w y W. W iłk o m irs k ie j, 17.00 Felieton,
17.10 L . van Beethoven — „F id e lio "
— opera, 19.25 „P an  Tadeusz“ — 
poemat. A. M ick iew icza , 19.45 M u zy 
ka ro zryw ko w a , 20.35 G ra O rk  P .R  
p.d. J. C a jm era , 21.30 Na fa li hum o
ru i sa ty ry , 22.00 W iadom ości spor
tow e z całe j Polski. 22.30 Piosenki,
23.10 M u zy k a  taneczna.

Program  I I  — na fa li 367 m.
Program  dnia 6.55, W iadom ości, 

6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50,
7.05 M uzyka  rozryw kow a , 7.25 

K oncert, 7.55 K a len darz  R ad iow y,
8.15 M uzyka . 8.30 Wszechnica Radio
wa, 8.50 Pieśni polskie w w yk. Jf 
Z w id ry n -Im ie lo w e j, 8.55 M u zy k a ,
9.00 M uzyka  klasyczna, 9.30 Aud dla  
dzieci, 9.45 Wieś tańczy i śpiewa w  
w y k  Zesp. Ludow ego oraz K ap eli 
przy  Ś w ie tlicy  K ra p k o w ic k ic h  Za 
k ładów  C elulozow o - P ap iern iczych  
w K rapkow icach  p.d A. H ejna  m 00 
Przeg ląd prasy stół. 10.05 S k rzy n ka  
ogólna P  R. w oprać. T  K rzem  e - 
nia, 10.20 M uzyka , 10.50 Z c yk lu : 
..Robotnicze Zesp. Ś w ietlicow e przed  
m ikro fonem  P  R .". 11.10 „Poezja i  
m u zyka“ , 11.40 S k rzy n ka  W.R.. 12 15 
Poranek sym f., 13.15 „D roga m leczna  
śpiewa" -  pog. 13.25 K oncert m u
zy k i po lskie j, 14.00 „Jak  Iw an  Iw a -  
nowicz pokłóc ił się z Iw an em  Ni k i-  
fo row iczem " — opow M . Gogola,
14.15 W ry tm ie  w alca, 14.30 Recen
zja, 14.45 T y g o d n ik  w arszaw ski, 15 00 
„Ś piew am y pieśni i p iosenki“ — 
aud. s ł.-m uz 15.15 A ud. dla dzieci,
16.00 „A  jedn ak  się obraca" —■ 
słuch 16.20 K oncert Chopinow ski, 
16.50 Felieton. 17.20 K oncert roz
ryw k o w y  w w y k  O rk  P. R. p.d A . 
R ezlera, 18.00 „Rodowód m ojego  
p rzy ja c ie la “ — słuch H. W ie lo w iey -  
skie j, 19.30 K oncert daw nej m u zyk i 
po lskiej, 20.00 M elod ie  taneczne w  
w yk . Zesp. In strum enta lnego , p.d. 
J. H ara lda , 20.30 „N a fa li hum oru i  
s a ty ry " , 21.30 W ieczorna serenada
22.00 W iadom ości sportow e z całej 
Polski, 22.40 X X V  aud. z cyk lu : 
„K o n certy  na in strum enty  solowe 1 
o rk ." , 23.12 M u zyka .

A U D Y C J E  R A D IO W E  
„N A R Ó D  — P IE R W S Z E M U  

O B Y W A T E L O W I“
D la  spopularyzow ania  zobowiązań  

podjętych przez liczne załogi d la  
uczczenia 60 rocznicy urodzin P rezy
denta Bolesława B ie ru ta , Polskie  
Radio w ciągu k w ie tn ia  nadawać  
będzie specjalne audycje  z fab ryk  i 
hut, z kopalń i pracow ni uczonych, 
ze wsi i ośrodków m aszynowych — 
słowem  zewsząd, gdzie przystąpiono  
do współzaw odnictw a pracy. Poza 
z w y k ły m i m eldun kam i i in fo rm a c ia - 
m i nadaw ane będą rów nież spe
c ja ln e  reportaże, obrazujące prace 
i osiągnięcia ludzi w alczących o 
rea lizację  zobowiązań. A udyoje  
za tytu łow an e  „N aró d  — P ierw sze
mu O b yw ate lo w i“ nadaw ane będą 
w poniedziałki o g 20.00 w progra
m ie I I  i o g 20.30 w program ie I ,  
we w to rk i o g. 17 45 w program ie I i  
i o godz 20.30 w program ie I. w  
środy o g 18.20 w program ie  I oraz
0 g 20.00 i 21 30 w  program ie I I  w  
czw a rtk i o g. 20.00 w program ie I I
1 o g 20.30 w program ie  I, w  p iątk i 
o g 17.45 i 21.30 w program ie  LI oraz 
o g. 18.20 i 20.30 w p rog ram ie  I. w  
soboty o g 20.00 w program ie  I a 
w niedzie le  o g. 8.30 w program ie I  
l o g .  10.20 w  p rog ram ie  I I .
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